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T ewtcza. w swoJe ręce. h1·g • tdle!U !). G··a.bski·(!o a ~astq,pi m ~v 
Złożymy Sienkiewicza w prastarej Kate· rtąd m acbłops~~:o robotniczym c, w któr''tn 

. drze \\/arszawskiej, w świątyni, gdzie ojco· m1'11str., mi zost!lłiby tacy politycy jak Wa. 
w· e nasi zanosili dziękczynne ~:nodly za wiei- I-ron, Smoła, San ojca. Duro i inne f, l· ry 
ki akt Konstytucji 3 maja, • Wyzwolenia«. Po pozbvdu się p. Th·•gll' 

Wierzymy, że duch Sienkiewicza zespoli fłj bo!. u•wizu ąrym watc!J ~h m z • W~ •1.w • 
serca i my~ li polskie w jeden wspaniały 'eOla c zu ' łme p ·zewróciło "'i~ we łbu'·. 
akord zgody i milaści braterskiej. Nted•J!lkl. ktorzy gdzieś w jakietś szkółce 

Telearamy nadesłane z Wa!'szawy donic· 
sły, że 

0
w dniu 26 paźdz~ern~~a, b. r. zosta· 

ły przewiezi•ne ze Sz~aJcaql do War~zawy 
i złożone w katedrze sw. jana zwłok~ naJ: 

· znakomitszego powieściopisarża _POI~kte~o t 
wielkiego patrjoty ś. p. Henry~a Sl~nkJew!cza. 

Hentyk Sienkiewicz urodztł s tę. w_ 1846 
roku w Woli Okrzejskiej, w 1JOWteci~ ł:u 
kowskim. Ukończył gimnazjum realne w War. 
szawie, a następni~ zapi~~ł się tam~e na 
wydział filologiczno - mstoryczny Szkoły 
Głównej. . 

Jeszcze jako student nap1sał J?Od pseu~o· 
nimem Litwosa" kilka rozpraw 1 fel]etenow 
satyryc;no społeczn.>:ch, powieść" n Na m~rne" 
i "Humoreski z teki W orszyłły , w ktoryc h 
objawił wielki talent lit~ra~ki, \V _roku 1877 
już pod własnym_ nazw1skt~l!l napisał w war·· 
szawskiej "Gazecie PolskleJ" nowelę f30d 
tytułem "Szkice ·Węglem", która wywołała 
ogóiny podziw i zachwy!. W roku ~ 876, to 
jest na roi.< przed wy~an1~m. "Szktco~ Wę­
glem", wyjechał H. S1enk1ewicz Gio Połnoc· 
nej Ameryki i wysł~ł sta~tąd kortsp<?nde~­
cje i nowele, zalecagce s1ę barwryosc1~ opt· 
sów i stylu. Po P~:Vrocie do kraJU b~ł .~a­
dal wspólpracowmk1em "Gazety PolskJej a 
w r. 1822 objął redakcję "Słowa". \Y/ tym­
że mniej w;ęceJ czasie napisał nowele "Z 
pamiętników poznańs~iego nauc&yc!ela", w 
kt<irej opisuje d~lę dzte:ka p_olsk1ego, zm.u­
szonego uczyć s1~ w menawtstnym mu ]ę· 
zyku niemieckim,!' Latarnik", w ~tóryra przed­
stawia obraz em1granta polsktego w !-.me­
ryce, "Bartek Zwycięz:a" przedst.awlający 
smutne losy chłopa polsk1ego w wojsku pru· 
skiem, następnie "Czyja wina", Za chlebem" 
1 mne. . 

Większe dzieło zbiorowe wydał Sienk,e· 

wspólnie z Ignacym Paclerewskim pracow~ 
bez wytchnienia nad zgromadzeniem środ 
ków materjalnych dla wycieńczonego i zru~ 
nowanego wojną narodu polskie2'o i wyje 
dnani• m mu niepodległości. - Wyczerpany 
moralnie i fizycznie zmarł wielki ten i umi 
łowany syn Polski w Wevey w Szwajcar} 
dnia 

Wit>rzymy, że na wezwanie niniejsze, gdzie lit; 1 li troch~ wiedzyJ na wiPcacb i agitacji 
tylko ro:brzmiewają dźwięki mowy polskiej, wv~zkoliłi się w g~8ie, da'ś .sięgr.1ą po wła· 
wszędzie powstaną Komitety 1/.Iiejscowe, "'z" w ~ańs-wie, kt.ore jest przeci•"'ż w Ell· 
przez które uczc1my pamięć czynów i za1 ·opte J narezy do narodów cywilizowar•vrh. 

W Kurytybie celem uczczenia parni~; sług wielkiego Polaka, a u trumny Jeg~ Uchwalali na zjeździe krakowskim dyrmsiQ 
ś. p. Henryka Sienkiewicza utworzył Si zgromadzą się w aniu iałobnej uroczystości . urabskierou rozdział Kc6cioła od p· ń 
inicjatywą pana konsula Miszke komitc ' przedatawiciele wszystkich warstw Nar~du, )wa i zer 11anie Z'" S• o lirą AP( stolska wal 
którego prezesem hormrym wybrano par:'t albowiem wsqscy m:tmy względem S1en- k~ z ,•ucłaowi• ńslwfm wywłn. zczt>nie zi, ni 
Posła Jurystowskiego, a wice-prezesem h l- kiewicza wielki dług do spłacenia b~z źlidnPgo odszkodowania. nawiazarie 
norowym p. konsula Miszke, prezesem czy~, Warszawa w maJU 1924 r. p zv acielslu"h stosuMów z bomb\arll!ami-
nym p. Walkowskiego, wice-prezesem 1, · • · Jkra1ńcami1 Baałorusinami, źydami i Niemra• 
wizytatora Rzymtłkę i sekretarzem p. E:/· OŁOWNY KOMITET · · 1 · b d 61 · ~k· l 

S PRO W A D Z E N I A Z W Ł O K nu 1 wezwa. 1 1c _o wsp n eJ wa. 1 z. p1.. -
minowicza. Ponadto członkami tego kom· l k t t dł 1 6 
tetu Wybr:ono redaktorów wszystkich pi HENRYKA SIENKIEWICZA. 8 ·~ Hea ~l~·.· 0 Je_s we og ~yzwo ~•c w, 

- . z wszyst. 1m1 mnylLI Polak.amJ poza ,> Wy• 
polskich, tudzież Dra Miroshtwa Szeligm · Przewodniczący: Marszałek Senatu, WoJ· zwolfmemt, a wi«:c walk~ ze zdrowo i po 
skiegc, ks. proboszcza Trzebiatowskiego, ciech Trąmpczyński. Członkowie: M.•u.szałek p Isku myślt\cym wi~śoit\kt~,:m.t rohotniki~m, 
p. Modesta falarza, P· Jana Brzezińskieg ' Sejmu Maciej Rataj, Prezes Rady Mm1strów iot ligentem pracuju_cym, pr2emysłowce,o, 
p. \Y/ olskiego i p. Piekars~iego. . . Władysław Grabski, Ministe.r Sf.?r~w Zagra- •icmianioem i t. p. W ktt.źdym bądż rade 

Nowo .utw.or~ony ko~1hC~ t,d.był _sw_e fJI.U· ~ nicznych Maurycy Zamoyski, Mm1st~r Wy- ci domorośli bolszewicy, ukrywający się pod 
wsze pos1edzen.1e w dniU,.. .10 pazdz1eFm; 1 znań Religijnych i Oświecenia Pubhczneg~ f,. ą .. Wyzwolenia-

1 
z którymi niił mćgt 

pod pr~ewod_:Hctwem p .. konsula ]'1I'iZ. '- . Bole';h N Miklaszewski, Kardynał Arcyb1- w~ trzymać nawet cierpliwy ick prezes, p. 
Na pos1edzemu tern ks w1zytator . Rzym~łK, skup K-.. Aleksander Kakovyski, Prezes A_- Thugutt, :staJą się dla państwa i porzą('. u 
zapropon~w~~, al'~y urz~di_o~o w1eczor ' ~ k~d mji L miej~tnośri ( azirnien: ~or~.awsk1, r ill:tfco n"ąO corrz b, rrlziej ni"he7-j)it!c~ q i,_ 
przedstaw1emem l balem, l zeby n~ tym "wie-~ Prezes Rad. y Miejskiej Ignacy Bahrysl<1, Pr~- b g t li ow;.ć ich n!e wolno, ale jak z za• 
c~ork~ <;>degrano "ęartka Zwyc1ęzc~ ~· zydent miasta \V ładysław jabł~ń~k1, Henryk ro:.Z!ł nalezv z nimi walczyć1 by potem me 
Sienkiewicza, przer?b.mnego na sce~ę, J az,l.!- Barylski, tefan Bcnzef, Kaz.1m1erz Fuda- b;łCJ zapńźDo, temltardziej

1 
t e obecne ci~~· 

by. tQwarzystw~ liSWiatowe . zaprosiły oko.l- kowski, Władysław Ki&lańiki, Jan K?cha- kie w run ki gospodarcze ogromnie sprzyjaja 
mk1em nauczycielstwo polsk!c o urządzeme nowski, Włodzimierz Kaszubski, Stamsław ich występnej a~ilacji. 
w szkołach p:.zed ukończemer:n r?ku. slkol- Libicki, Jan Modzelewski, Władysła~ Rey· lanc stronnictwa polskie (nawf't i socjr• 
nego akadem]J o Henryku StenklewJc~u, a mont Antoni Ponikowski, Antom Rząd, hśct) 01e myślą o zmtame całt'go gabinetu 
także ~by 1;1rządzono propagandę. ~Jędzy Julja~ Adolf Swięcicki, Antqni Wie~iawski, p. Grabskiego, ale o przesu01ęciu tylko n~ 
Brazyljalll!":Jł, celem zamter~sowania 1ch tą Michał '\\::oroniecki, Stefan Zeromskl. dwuch lab trzech stanowiskach mini!ltar ał· 
uroczystośctą. - P. S klarski zaproponował, 30 . o uch. Pu:edcwszy ~udem l-es t lrzewldVW?.flll . ' . k l D E . f m .. . ' h 1. ·y vb· u . a 1 
aby uprosie pa mą 'On su ową r. ugenję · z•1 i a na ·na stanOWISklt mi• i:;•r·a prncv, p. 
M. k · T t s • ł 1 1.-a m l che.- c pozo tawlać tu· 1sz e 1 owarzys wo muzyczne zopena . D ... rows i· !:!'l, który n~.~owarzył piwa na Gór• 
d · · d · ł t · t ' · t ·j·s~f'go sr oł cz ń twa poxa na iast'm ź~cta ~ o wzięcia u Zła u w t"J uroczys osc1. r 0 m Sla ku n~~ie ~.anosi S'~ znowu na ba 

N t · t · ł ' d ana n'łr'1dow go, ł ct.y si~ "nłe:n sercem ~ ma. 1 " as ępmc pos anow1ono wys ac o P d p u waż u · zatargi f:l miQd:t.y robotnikami a 
P ł J t k. · d n1f s'ar1ami w kraJ'u z okazJi :sp1owa Zf'DI: ... os a urys ows 1ego zaproszeme o przy- ś k~,)its n·~tam 1 aorncśh\sk!mi. Różne obiecaae 
· · h t K 't t zwł k H .arył~a j, n it>wicza do Ojt..:zyzn~ • jęcia onorewego prezesos w a om t e u. ki 1 słab. M p. min. Darow~kiego rozzucbwaa 

W tk- t · · t ·en1·a W tym też celu Komitet ze swej strony u 
szys 1e e propozyqe l pos anowl . . • . obchody i hły prusaków, któJzy dąia za wszell<ą cenę 

jednomyślnie uchwalono. rządzi w Kurytyb:e oapoWIPdme . do zastoju w p~zem;śle gó~no~ląsk:m. gdyż 
Nakonl.ec nostanowiono wydać do społe- r6wn"c::- śnie z"pr_a&~a do ur. ządzen1a pod~· 

.~ l h b te·, skutecznit" konkuruj~ Ł. niemieckim p ·ze· 
czeństwa polskiego następującej treści: 1 b ych ur ,czy lt ś 1 po k? OtlJae • a Y ucz~ - myJ ·ru w~glowvm w zagł~n1:.z Ruhry, tó.~ 

wicz w latach 1882 i 1883. Jego dramat 
,.Na jedną kartę" w pięciu aktach. był gr~­
ny z wielkim powodzeniem w Warszawie 
w roku 1881. W roku 1884 rozpoczął dru­
kować wielką powieść historyczn_ą, two_rzą· 
cą owa sławna trylogję. składagcą s1ę z 
"Potopu", "Ogniem i Mieczem" i "Pana 
Wołodyjowskiego", która doznała ogrom· 
nego powodzenia i ustaliła jego sław~ w_ 
kraju i zagranicą. Sławę tę wy?lbr~ym1ł~ l 
i uczynilo wszechświatową nap1same w1el· Odezwę. 
kiego dzieła "Quo Vadis" osn~tego na .tle Wśród pożogi wojny światcwej, wśród 

l ł w po:sob dpoWI • lll [DJęć H nrv 
Sie ki wacza, którt>go 2włokJ sp cz~ł z ~ po rotero otrzyrm:ły Ntemcy. Dz;fi. wegael 
ną zi mi 01•· czvste1 d:.;ia 26 p ż łzi· rni'ka t~ 24. cłsk1 test t ń~zy od niemi<'<'kiego, więc 

męczeństwa pierwszych chrze~cmn. qpro.cz huku dział, kiedy nieubłagana śmierć codzien­
pGwyżej wy;r.ienionyc~ napJsał . Sl~nk;e· nie gasiła dokoła nas setki tysięcy istnień 
w1cz wiele innych dzieł, nnwel 1 hstow ludzkich, kiedy serca nasze zobojętniały na ~ 
jak "Podzina Polanieckich v powieść spo- odgłos dzwonów pogrzebowychi nadeszła 
łeczna, "Bez dogmatu" romans psycholo- do kraju żałobna wieść o śmierci HENRY­
giczny, ., Listy" z Afryki, z Rzymu, Wene- KA SIENKIEWICZA. 
cji, Paryża, Hiszpanji, nowele .,St~ry s~ug~", To też wieść ta-powiedzmy szczerze 

Hania" Janko muzykant", "Jamtoł" 1 wJe- nie odbiła !lię w duszy Narodu Polskiego z 
~~ innych." Jednyn: , ~ ~statnich większych należytą mocą, nie targnęła sercem naszem 
dzieł Jego była pow1esc historyczna ., N.a ~olu z dość głębokim żalem, nie obudziła w my­
chwały", która była niejako dalszym. cląg~em śłi naszej pełnej świadomości o poniesionej 
t~ylo~ji. W o~tatniej tej J?myieści op1sał S1~n- stracie. 
kleWIC.l zyvryc_1ęstwo odmes10ne przez kro}~ J stało się, że Yen, który ziemię ojczystą 
Jana Sobieskiego w roku 1863 n~d T~rk~m1. nadewszystko umiłował, który miłość tra-

Wszystkie dzieła Henryka Stenk!ewlcz~ l dycji ojczystej w sercu paru pokoleń niecił, 
tłomaczone były kilkakr0tnie na obe języ~t. któ:y rozpromieniał dusze niezrównanymi 
We wszystkich czuć serce i ducha polskt~- wzorami odwagi i poświęcenia, który nas 
go i gorąca miłość Ojczyzny. Wszystk1~ rozproszonych w jedną bryłę narodową sku­
rcznosiły po całym świecie chwałę Pols~l. piał, ducha narodowego niestrudzenie krze-

Naród polski umiał ocenić tę olbrzym1ą pił,• wobec powszechnego o nas zapomnie­
i chwalebną pracę i już za życia okazał mu nia sławę imienia polskiego po całej kuli 
dowody swej wdzięczności. W ro~u 1900 ziemskiej szerzył, a blaskiem genjuszu swe­
w uznaniu tych zasług naród polski ze ze- jego kładł podwaliny pod dzisiejszą wolną 
branych składek zakupił dobra ziemskie. 0- zjednoczoną Ojczyznę, ten Hetman Narodu 
blęgorek i ofiamwał je Sienkiewiczowi, Jako dotąd na obcej spoczywa ziemi. Zwłoki Je­
dar narodowy. go czasowo przygarnął ko3ciół w Vevey w 

Nadeszła wojna. Sienkiewicz prześlado- przyjaznej nam Szwajc3rji. 
wany przez naszych wr9gó~, a. szczególnie Ale ~zas już w_ielki, ab~ Sienkiewicz spo­
przez Niemców, za nap1same h1storyczn~~~ ~za~ m1ędzy nam_1, w s~ohc.>: Rze~~ypospo· 
dzieła "Krzyżacy", zmuszony był opuscle hteJ, w War~zaw1~, gdz1e w1ęks_zosc zy~ota 
kraj ojczysty i udać się na dobrowolne wy- swegw sp~tdzlł, gdz1e tworzył SWOJe arcydzieła. 
onanie do Szwajcarji. Ale i tam nie prze. jest to potrzeba serca naszego, sprawa 
;tał pracować dla ukochanej Ojczyzny, lecz naszego honoru narodowego. 

B rlin rozkiJznł l:'lW~m htl.utehstom na G. Rówui~ż Komitet wzyw orąfn nau~· ·v 
ciełst w o poL ki * abv kazvm ch przPm<. -, ą ku, by o i t! d P' Śdii do oast€j p ., u c,, 
wic nu; ch Ztt~Dd 1onuło mlodzit ź z ży<"iern, l• UJ s· fi t:, m do koukU!'t-rw1i z 1 1 rw _i. 
działalriOścią i dzadam~ Wif'lktego pisarza- Zgodna nviDJa społeczeń twa p ·ł'i l g n c 

wyłączając :-z~czników n ISZ• gl) prz m s u 
palrjoty. 'r7 • t ;t' t zd.u•ia te rząd za łab:l bie ze f. Q do 

n otn.Jte ,: • k 
PrA1fiCI honor .. wy· Po•f"ł R r llili.oł j J u· b r '1 w g rl ośląo;kirh Takn dyrt:'k~ 7

'' 

.. , stowski \\ •('e. re-Los honol'O ~= K.,usul ; ń H h Lego1 tóra os~ukała s~arb vań · 
~.p Zbi~nAe'" •il!lake, Pre~es czyony: stwa na 50 z górą miljonów złotych, w bez· 
Ulebał Wa~.lkow•kl, Wice prezeil: ks wizyt~- czelności swej wysyła aroganckie depesze do 
tor Rzymełka, Sekretarz: liitanisłanv Eyt!B •· premJ· era z pogiOikami, Przecież_ rząd_ P_ O a 
nowies CzłonkowiG: pr f Dr. BirOI!•ław Sze• b d 
Ugowskl, ks Staulsław T.rseblatowskł, siadajctCY w ręku dowody z ro Dh p OWIDISO 
prc•b. polskiej psrafJt, prot Dr. Szymon Kos w odpowiedzi w tej chwili zasekwestrować 
~obudzki. rt'd!lktor ,.Switu •. Igaae7 Sklór• hopałnie Hobenloego i osadzić w wi~ozieniu 
ski. rędaktcr ,.Gazety Polsktej• ks. Stautiław Ctlły za.rzad tych kopalń Mocne ud~rten;e 
Piaseeki, redaktor ,.Ludu•, lłlodest Fałarz v kark prosaka dopiero go otrzeźwia i uczy 
deputowar y i profesor brazy i1skie1 Szkoły Nor· Sl .., · 
maloeJ i d.,.rPktor polskiej Szkllly SrednJef, .Jan tl"\ipektu przed władzami amazarn<!oCią, 
Brz.,siń~ki pre;:.-s Z"'''zku Pubkiego, 8lefaa pobłazaoiem i grzecznośCilł do prusaka ~Q 
\\'oh.kł Piekal'~ki r Je przemówi. 

_ l\lóv.i się również o zmianie na stanowi 
--------------- sku ministra ol§wiaty. P ministerMiklaszt;W· 

rzypuszczal e zmiany słd dobry jest człowiek z kośdami, znav·ra 
fd;:oloictwa ,;adowodllwego, al~ jako t~Z.I' : ł w rzą.dzie polskim. u nyE-ł i ~ dmmisu·atur szk<'lructwa to nit: t~gl. 

SEjm polski zebrał sifil na sesj~ jesienną. 
Poiitycy nasi prze~owiadają cały szereg 
zmian, jakie majll nastąpić w rz~dzie. Roz· 
poczną 5i~ znowu targi o teki. 

Ustt\pienia premj ra Grab~kir go nikt so• 
bie ni.., ż cr.y zu w 'l Rm jl dnego h l h o 
, Wp l r' c 1 r• zj źd!.!ie krsk 
ski w p c ... "t l k~;rh te • mi r c a urhwa.J o 
li iędzy iancmi domagać si~ ustąpienia obec· 

Pod tym wzgł~dem o ~ał~ głow~ prze• 
wyis!a go wiceminister, p. Ł[)puazański· O 
p. M.iklaazews!tiego kopji nikt nie bQdzłe 
kruszył. 

O dymi3ji ministra spraw zagr.,. hr. Skrzyń1 
sld• go, ktOrE'go popiera »Wyzwoleniec i P. 
• S, r a ,-ay.ie nie można mów1ć, dopóki 
1.. ,. \' tóci i nie zda sprawozd ni~. To < st 

1-'woe, ż~; p. Skrz\ń·ki pcśli:t~nał s1ę i na 
sprąv.ie G Sl&ska i na Lvawie. Hr. Skit:ń, 
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ski mógl doskonale odeprzeć atak wasz gubernator i komandirc, Przy. 
premjera angit>lskiego Mac Donal. puszczali, f.e owym wojewodą je!ilt 
d~ 1 oa G. Bll\~k i jego własną bro• pobity Stamke, lecz nie uczyniono 
m go pobić Trur!no bowiem być mu jut nic złego . WogOle baadyci 
rzecznikiem L'gi Narodów, skoro zachowywali aiq r;~iepewnie. Byli to 

Wysak'e cdznaosen!e nestora 
ke~lo _ji pols:kiejm 

T~mczasem Anglja propagowała 
orygmalną pokojowość1 która ani 
JPJ ::;amej ani świałll me nie dała 

b"c tych trudne śc1, w jakich 
z la a zł S!Q rzą j Mscdonałda, ocz& 
kJwan~, ~e HlŻ oa pocz~!ku paź. 
fl~lt rmka nastąpi ptzesilt>nie. Jtd· 
nrtk Macdonald d~ięki swoim ma· 
ncwrom pozostuł Jeszcze przy wła• 
dzyl atoli upad~k ;ego jest pewny. 

· "'. postanowienia kr\'tvkuje sie i młodzieńcy pomi~dzy 18 a 24 ro 
l ce su: je łam3ć. Wzmianka o kiem tycia. ZagrzewaWsie okrzy• 

n 1iover..,ytecie ukraińskim we Lwot kamt leez nie okazywali wprawy w 
• 1:', rozbudziła wielk1e apetyty mo• bandyckiem "'rzemiośle. Akcja po 
o ców i pobudz1łą ich do dalszego ścigowa prowadzona jest bardzo 

o vl'U1 a w społec.zeustwie pdskiem energicznie. Nad Strumieniem i o-

D li~ 9 b. ":1· o godz. l O i pół przed południem odbyła s i~ w 
Konsul.J.c1~, Polsktm przy ul. 13 de Maio l. 63, bardzo wzruszająca 
uro::zystosc. 
. M~ano~icie p. konsul Zb~gniew. ~iszke. w dniu tym ozdobił krzy­
zeru Oficerskim __ orderu n ~olonla RestitUita" pierś najzasłużeńszego oby­
watela, wychoaz€ę polsk1ego i ne-wzniecJla niepokój. kohcznemi osadamt-schwytano 33 
stora Kolonji polskiej w Brazylji Niemcy. Z zaciekawieniem ws~yscy ocze· bandytów i odstawiono ich do Łu· 

k J& rozpraw nad ustawfl o naj· nińca. Wśród aresztowanych pozna p. Sebastjana Edmunda Sapor- LUDENDOP.F \\-YSTĘPUJ~~' 
wy~szych wł dtach wojskowych. no kilku bandytów, którzv rabo· 
Podczas wakacji byliśmy świadka, wali wagon bagażowy i strze!ali do 
mi ogromnej n gonki na zjf.ździe senatora Wysłoucha. 

skiego. ~ 
P~ZECI W KOSduŁO \t\ 1 K.-.TO 

Zasługi tego ezcigodnego star- LICKIE'1U. - O ·ław 1ony Luden. 
ca i dobrego Polaka są wszystkim dortf. okazuje .si~ dalej z!ciętym Jeg,omstów w Lublinie na mini~tra Wyniki śled~twa trzymane są w znane i przez wszystkich wysoko wrogte.lll KoGnoła katolickiego. Na OJny1 g .n. Sikorskiego. rt.:ekomo tajemnicy at do czasu, gdy zosia· 

~a to1 że nie dopuszcza p. Ptł· ną wyłapani wszyscy członkowie 
sudskiego do armji. Zatajono de, bandy, - Nie ule~a jednak wątpli 
p~szq powitalną ministra 1 nie szczę· wo~ci1 że napadu tego dokonała 

cenione. Uznają ie w zupełności Z't-'źdz1e dolnosaskiej ł1artji naro· 
tak Polacy jak i Brazyljanie. Od- dowcOw niemieckich w Hann"'""''"' 
znaczenie więc to wysokie, jakie wygłos1ł Wf-dle doniesieOla ga 

dzooo pad i· go adresem dotkliwych banda sowiecka pod wojskowem 
z rzutowJ ~e nie chce zapropono· l dowództwem. 

rząd polski, na wniosek p. konsu- •?cbies: Vt lkszeiłungc przemOwie. 
la Miszke nadał p. Saporskiemu me1 w a~ort>m twiadził, że cen, 

ać mar. Piłslldskiemu wvsokiE'CO jest aktem bardzo doniosłym i na fr.urn w mteresiv. Kościoła katolic· 

st nowtska w wojsku. Sen.sacjQ SZERIG NOWYCH NAPADÓ ' WdzięcznOŚĆ Całej kofonji polskiej RH' gO SPrzocj V."la Się ziPdDOCZeDiU 
w Brazylji zasługującym. Niemniej Ni('miec Zarzut ten Ludendnrff U· 

wywołał list p. Piłsudzsitiego, o NA KRESY WSCHODNIE na powszechne uznanie zasługuje dowadmał ~łosami gazet katolickich 
Eło:;zouy w plsmacbJ w kt6rym p. 
PJłs11dski zazoacza1 że p~ócz gen. 
Sosnkowskiego, nikt w1ęcej nie pro. 
ponował mu wziqcia czynnego u 
działa w armjiJ oraz, ze ustawa o 
władzach WOJSkowych, opracowa• 
na przez ministr S.korskiego1 dla 
niego jest nie do przyjqcia. st,d 
wymkł zatarg, który ostatecznie ma 
rozstrzygnąć Sejm. Zgóry motoa 
być pewnym. że w danym wypadka 
SeJm i Senat napewno przychylił 
siQ na stronę min. Sikorskiego i 
wydadzą tak~& ustawę, która zabez· 
pieczy armjfl od wpływow rOtnytb 
nieodpowiedzialnych i niefachowycli 
koterji1 rozpolitykowania i niepo 
koju1 czego byliśmy świadkami do 
końca 1~22 r. 

iadomości z o Iski. 
ZUCHWAŁY NAPAD NA. POCfĄG 

POD ŁUNJŃOEM. 

Daia 26 września br. między 
gcdzinsmi I.ierwszl} a ł!zeeią po· 
pobdoiu na linji kolejowej Proro· 
ańsk-Lu beza w pociągu, w któ· 

r m jec!łali wojewoda Downaro· 
w1cz i biskup Łozińs i, w ostatnim 
wagonie nastąpił wybuch. Pociftg 
zatrzymano i wówczas otoczony 
on został vrzez bandt~ ludzi, uzbro· 
joaych w karabiny ręczne i ira• 
na ty. Podróini zostali obrabowani. 
Wojewada Uownarowicz i biskup 
Łoz1ński w par~ godzin p6zoiej 
dotarli do Lunińca. Za bandytami, 
którzy dokonali rabunków, zorga• 
nizowano n tychmiast bardzo eoer· 
gic~ny pościg. 

Napadu dokonała banda w sile 
około .(.0 os6b, uzbrojonych w broń 
automatyczną. B.mda ta po za.trzy­
mamu pociąg~. odczepiła parowćz 
i puściła bez obsługi w kierunku 
Łu Jńca, gdz1e zustał wstrzymany. 
Po wysadzemu mostu w kieraoku 
Prliska rozpoczęto rabunek. W po· 
c1ągu oprócz wojewody Downaro· 
wtcza i biskupa l.nińsldego zn'ljr 
dowali się senator Wysłoacb i ko· 
mendant plllicji Miansowicz. Ban· 
dyci wystawHiobrabowanym pokwi• 
towan•a podpisane przez ukraińsko· 
białoruskie stowarzyszenie. 

Z pośr6d pasażerów, którzy u• 
siłowali stawió opór, ieden zo§tal 
zabity, a dwóch ranionych. 

Obława na bandytów prowadzo· 
ną jest przy wytę~eniu wszystkich 
s1ł. Bandyci uciekli na północ i 
ukryli si~ w rozległych bagnach. 
Wyniki pości1u dotychczas nieznany. 

Dals:lie szczegóły o napadzie na 
podąg pod Łunińcem brzmią na• 
st~pująco: 

B1skupowi Łozińskiemu bandyci 
zabrali sygnet i różaniec, co świad· 
czy, ze banda pochodziła z Rosji, 
gdyż rab.owanie podobn-ych przed· 
m1otów nie Jest w zwyczaJU zwy• 
kłych bandytów. WoJewodGie Dow· 
narowiczo i i komendantowi poll· 
cji zrabowano ubrania i . walizkL 
Rozebrano również i pobito sekre• 
tarza wojewody Stamkego. Bandy· 
ci z łupem opuścili wagony, lecz 
uo chwili wróciii zapytuj4c: ,Gdzie 

Z Kresów Wschodnich nadeszły 
alarmujące wieści o nowych napa· 
dach band sowieckich. ~a maja 
tek Zarzecze w powiecie łuninie 
c kim napadło 40 opryszkOw •. Była 
to pierws~a czdó szajki, !ttóra o­
brabowała poci"g. Bandyci ubrani by 
łi w odziet zrabowaną u woiewod y 
Downarowiela i innych pasaterów 
poci,gu Oflll: w mundury policji 
Uzbrojeni byli w karabiny, rewol 
wery i granaty rec~ne. - Przy· 
wódCS\ bandy był niejaki Babiecz• 
ko~ ktOreJO kwatera główna znaj. 
du)e sit w Mok(anach po stronie 
sow1eckiej. Zarzadzony pościg dał 

p. konsul Zbigniew Miszke, za z rc~ku-1872! w związku z lt>m 
swój sprawiedliwy wniosek, przed- oświadczył, ~~ ,_ ie ma w~ttrłiwoaci 
stawiający nes!ora kolonj~ polskiej do zasłużonej nagrody za jego dłu- co do tego, it Watykan skłonił 
goletmą t patqotyczna działalność na korzyść wychodźców polskich. Amerykt do wz1ęda udzJalu w 

y.t p~dniosłej tej.l!:-~czy'5toś~i _wzięli udział. ~prócz rodziny p. Sa- wojme światoweJ. Ga~eta zaznacza 
P.orsk1ego 1 prz~d~~a~1c1elt k~lonJt ! prasy polskieJ, także przedstawi- ~e człowiek głoszący takie bredni~ 
c1ele władz brazyh]sktch a mtanowtcte: przyboczny adjutant pana Pre- mus1 hvó - t·hnrv! 
zydenta s~aQu, p. pan .kapitan Euclides de Valle, dyrektor kolonji p. NA DRODZE DO NOWYCli wy, 
Dr. franc1sco F. Correta l p. Dr. Paulo Assumpvao, bikrat i dyrektor &O"' Ó \\- PAHLAMENTARNYCH 
~zkoty art: rękodzielniczej. Sama uroczystość odbyła się w następu- W ME~CZE( H Kanclerz Rzeszy 
)ący sposob: odbył oar~tdę z przfJdst::twicielami 
Wśród oklasków o~ec~ych po stosownej przemowie i odczytaniu partj! rz11dowvrh cPiem rozszet1e1 

dyplo~u .P· kob_s~l Zb1g~te~ ~iszkc w imieniu Najjaśniejs1.ej Rzeczy. nia udziału w wepOłpracy rządc, 
p~spollteJ PolskteJ o~dob1ł J?lers "wzruszonega stare~. kr~y~e":l ofice~: w• j na vsz~ • i e partju nie wy. 
Sklm .orderu nPoloma Restttuta ' poczem _przemówth w tmlemu kolonJI łączaJqc SOCJP..Iistów Przeciw od. 
polski~] .P·P· pr~f. Dr. Szymon Ko5sobud~kt, J?r~f pr. Mirosław Szeli· n.~·cin rc.kowr.ń w re1 srr8 wie z oa 

na razie lłaby rezultat. 
Dnia 30 pafdź , br. zaś w rejt'­

nie czwartej kompanji policyjnej 
powiatu luninieckit>gQ banda złożo· 
na równie~ z 40 bandytów* idąc 
g~siego, usiłowała przekroczyć na. 
sza granict• Posteruaek, który han 
dQ zauw&źył1 ~łożooy z czterech 
policjantów rozpocz~ł bobaterska 
walkę, trwającą kilka godzin. D~iel 
ni pohejanci zamienili około tysi~ 
ca strzałów, a po zdwojeniu ognia 
odpędzili bandytów z powrotem 
za granic-= sowiecką. Jednak 15 tu 

gowskt 1 ks. w1zytator jan Rzymełka, zas w tm1emu pana Prezydenta f C)omtlistami i socjalistam1 przed. 
stanu Dr. Munho2! da Rocha, J,l· kapitan Eu~Iides de. V~ll~, w imie~iu sł.!WICi.el~ part'i rz~dow~c~ się nie 
rządu federalnego p Dr. Franctsco f. Correta, a w Jmtemu BrazylJan "~przeciWHłl Gazet.\' 0 cjonnlistycz, 
p .. Dr. Paulo Ass~~p~ao, ws~yscy podnosząc w~elkie zasługi p. Sapor· e wyrażalą zda::JiP, M zamiary 
s~tego! Przedst_awtclele Bra~ylj~ ponadto wyrażali się z wielkiem uzna- kanderza Marx:-t celem utworzenia 
mem t .. sympatją ? :naczemu 1 .owocnej działalności kolonji polskiej w rze"du na podstaWie wspólnoty na· 
Brazyljl ~ szc~egolme w Parame. - ~r~y szaml?_anie wzniesiono toast rodoweJ S'} tylko 2amt!sk~waoit•m 
na pomy~_Ino c., udek~~owan.~go, P<;>l~k1 1 BrazylJI: . . •ototnych tt>go Złlm•arów a to dla· · 

~? zyczen c~!eJ KolonJł pol_skleJ przyłącza s1ę t redakcja "Gazety tPgo abv miet W11lną r!rogę do od. 
PolskleJ". przesyłaJąc P: Saporsk1emu . serdeczn~ gratu~acje z powodu wrotLJ lub aby skłnn1ó socjalistów 
otrzy~ama tego wysoktego odznacz~ma, na ktore sob1e w zupełności do stawian•a takich warunków

1 
te. 

zasłuzył. by w razie cowych wyborów zo, 
M ME MM ;;a+ ME FE FE ME E St!iWiODO dla partji Centrowej Q. 

twa1·tą drog~ na lewo. W kołach 
p~rlamentarny<'h utwierdza si~ prze, :!~~z~~c~~:~~~;o~~~i~~ryó w la· Przegl,d pcrtyc~ y. 

Druga CZfłŚÓ bandy z pod Łow: 
czy otoczona przez oddziały pości· 
gowe 1aczyna cierpieć głód, czego 

aparat prz~ my słowy - !Sierocy mo• 
gą gospodarczo dliłPj si~ rozrastać, 
zduc:;•ć na polu rywaliRacji gr>spo· 
darczej Czachy do szrz~tu. A~eby 
~o tel!O ni dopuśrićł aż~by utwo 
rzyć zapor~ przedw!io wzrastają· 

cej pot~ d ze przemysłu niemil ckie­
go, w głowie ministra dr. Benesza 
dojrzał plaa utworzenia zwartego 
blok li g~~spodarczf go, złotonego z 
państw naddunajskich. 

Czecho~łowilcj a. 
dowodem jest aapadanie na uho· ZAMlARY POLITYCZNE CZE• 
gtch chłopów i rabowanie im CHOSLOWACJI. - Czesi prowa· 
żywności. dzą w interesie swego kraju polity. 

Nowe bandy zaczynają a tako. kq rozum o a, Ct lową. obl1c~;oną, na 
wać takte powiat stołbecki. W wal· dalszą .mete. C~tsi chcą, jak si~ 
.:e z jednym z takich oddziałów okazuJe zająć 411ie;jsce dawneJ mfJr 
bandyckich padł komeod~&nt 'od· n&rcbji austro węgierskiej .. 

Anglja. d~ialu granicznego. W Bołoc.howie, Podc~as ob .. ad Ligi Narodów w 
w tymże powiecie ujęto ,WiQ\tsztt Genewie zaczely się m'lozyć pogło· 
bandę, któr& przygotowywała napad. ski o Jakiejś WISJI c łoej mJQdzy MACDONALD W OPAŁACH 
Bandytów oddano pod sąd doraźny mał4 entt"nt~ a Au'ltrJ~ i W~gram1 SIJc;a!istyczna pol tyka anglt ls' g 
w Nieświełu. W powiecie stol1ń· Gazety austrjackie możliwo~(:; za· premjera Macdonalda do nicteg · 
skim inna banda dokenała napadu warcia takiej uuj . powitały prz~1 dobre~o nie doprowadziła. Dzisia 
na falwark Józefin, przyczem cbylnie, radoś'lie, cieszac s1e na jut i pisma lewicowe poddają we · 
zamordowano administratora. p. płody rolne z W qgier i tuczne świ. wnętrznq i zeWDQtrznlł polityk~ 
Ostrowakieso. nie z Serbji1 a w~syłkę swych pro· M cdooalda ostreJ krytyce. Piszlł 

Wreszcie należy zanotować nie· duktów przemysłowych do krbin mianowicie, że prawica angielska 
potwiu.dzo.nq jeszcze wiadomość naddunajskich. umyflloie dopuściła Macdonalda do 
•Dzienailta Wileński:Jgoc, że banda Sprawa kieruje znany z Rprytu l władzy, by si~ skompromitował, i 
sowiecka napadła także na plebanję czeski miai~ter Bene~~, lttOry po· że lewicowy premjer nie wypełnił 
w gminie Dzierzkowice w powiecie 1 byt swój w Genewie przedłuta. swego zadania. Według .zdb.ń na· 
duoiłowickim1 zrabgwała kościół i· Jemu to przedstawiciele mocarstw szych (\olskich lewicowców kon 
plebanją, a miejscowe1o probQs~· zachodni,.,.europejskich polecili wy. serw111yści lub liberałowie aogicl· 
cza sametrdowali bandyci w bestjal• pracowanie dokładnego planu ści· scy mogliby prowadzić łepszlł po­
ski sposób1 przypiekajlC mu boki słej współpracy i zbliteoi gospo• htykę1 niż to uczyni Macdo:1ald. 
ogniem. darezo celnego miqdzy państwa Nareszcie zaczynają rozumiet! Naj· 

- Wojewoda Downarawicz po· mi. sukcesyjn.emi, powstałeroi .lub ~i~ltszym głups wem, jakiq uc~yt 
dał się do dymisji, która pan Pre· zw1ęk~~onem1 ~skutek ro~btoru mł lew1cowy . rzad. angie!~ki, był 
zydent Rzeczypospolitej przyjął. AustrJl. Do !>a~stw .tych na1eh: traktat z Sowietami. •Kur1er Po· 

CzechosłowacJa Austr]&, W~gry, Ru ranny c z tego wzgledu tak charakte• 
ROZBUDOWA DRÓG WODNYCH muaia i Jugosławia. ryzuJe obecne w Ang•ji: 

W POLSOE. Min. ster Bene~z propozycje mile •Tralftat z Sowieta mi był zooeł 

W Bydgoezczy tdbyło się wiei· 
kie zebranie w sprawie rozbudowy 
dróg wodaycb w Polsce. Na zebra. 
niu postanowiono wypracować pro. 
jekt kanałał który przechodzić ma 
przez jedoro Gopło i łqczyć W1słQ 
z Wartą. B6woiei ma by6 wybu· 
dawany kanał łączący zagł~bie 
Dombrowskie i Górny Sl~sk z Ł·J 
dzią1 Warszawą i Pozn"niem. 

' ' 

przyj(lł i Z!QCinie zabrał siQ do nem fiaskiem1 stwierdził_ te Muc. 
rzeczy. Zrozumiał1 źe po umowie donald i dobrani przez nieio po 
w Loadyme, po przyjeciu planu mocnicy sa &labvmi dypłumat"mi. 
Da.wesa przez Ni mcy, Czechosło· A w tej chwlłi Anglja wymaga do 
wac)i ~~·ozi niebeLpieczeń two, a brej d~plomacji wobec tych trudno. 
może n~w.at zsglada gospodarcza, ści, które piętrzi} się na drodze 
a co z biegiem czasu za tern id·de poht\ki hrytyjokiej na Wschodzie. 
- rówoid zr.głada polityczna. Egipt ~ąda usuoj~cia wajsk aogiel· 
diem :y zgod;~,iwszy si~ na plan !~!kich. A.rabja w. łamuje siq z pod 
Dawesa, odrodzoor pod wzgl~oflm o icłu Anglfi. Tu cja wydz1~'ra Ata· 
gospocl:,rc.,zym, Z9Bilo:.~ 800 m1 j·l glJI M <.;sul. Wypadki w Ch•oarh 
nowłl .. Joiyczką, posiadajliCY ol wym!łga]ą teł czynnej polityki ao· 
brzymit: fabryki, bardzo doskooały &islekitjc. 

' . • moame, że rokowania kanclerza z 
oacjonalistama i socjalistami prÓ, 
~adzone hedą tylko na pozór, po; 
meważ kanclerz woli rozwiązał i)ar 
łamt-ot i rozpisać nowe wybcry 
zamiast przyjqć do rządu przed· 
s ta WICiell ra WIC f. 

podr6iy. 
Skreśl ił X T. D . 

Wvjeżdtaj~c z Bruylji do Pol· 
sili dałern słllWO nowemu wydawcy 
•G:t&ety Po18kiejc, te napisz~ dla 
•G<1zety.. moje wraienie z podróiy. 

Wiem, źe b~de muslał na to 
poświęcić niejeliną drogą godzin~. 
Podesza mnie jedaak IJI,'śl, te nie 
będ.de lo czas stracony, bo naj­
;>ierw będę uwatał moje :)wrateniar 
jako list z Polski, do licznych zna· 
jomycb i przyjaciół, których mam 
w Brazylji i dla których pomimo 
oddzielającego nas oceanu w dal· 
szym ciłłgu żywiQ szacunek i tyCI· 
liwoś6 a wzgłQdem wielu i wdz1ęcz· 
Dość. Nast~pnie przyświ ca mi i ta 
myśl, te moje :awraieoiac nie zro• 
hią przykrego wra~enia na czytel· 
nikach • Gaz. Polskiej c, lecz o w• 
szem, że b~dzie to dla nich czyta. 
nie miłe i pouczające, szcze~ólnie 
dla tych. którzy p;Jwodowaoi tcskno1 
tł\ za krajem zechc• podt~tyć moimi 
śladami. 

Pod wpływem takich pobudek 
rnz , czynam więc moje opowia' 
danie. 

1. POŻEGNANIE. 

Statek który miał mnie prze· 
wieść z nowego świata z powro· 
tem do staregl) nazywa si~ Massilia 
Nait>ży on do kompuDJi fr· n(usdej 
Sad Atlantiq'le. - D~.k6 mego Wf• 
jazdu z ił.io de Jaoriro był oazoa· 

(Qu ••l~tly na atrtni! 7·•j). 

Ljlc 
ty z t 

i e 
s ta 
bas 
sza 
nić 
S·!l'-

2 



.J• ·-~·. ..... 

PUJJ~; 
K,..TO 
Lu den· 

zaciątym 
iego. Na 

tji naro· 

oczeniu 
rff U· 

toJickich 
u z tern 
łiwoaci 
skłonił 

z1ału w 

' 

Dr. eraełaoe •• OUvełra 
operator-akuszer 

L)lczy masażom elektryozn~m, reuma­
tyzm, newralgje i parali~. Bada nos. 

uszy i gardło. 
Pmy ul. 15 da Novembro 98 na pitatrze 
n·•A ,hlf'li" T.,łl 1'Alr-fnn !175 
''łł · 1 ' er n e ... 
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wir.ow '), ktarl! ob coiP. o b·.,. ·e ' dzeniu odbytem dnia 4 b. m. l o­
rząJv. przyli~s•e Angl i więk~zv stanowił odłożyć odsłonięcie pom 
rozwńj i otęg~ i z p bi~'gnH ,, · nika na czas nieogranic:7nny, a tn 
"V m p z~szk,)dom u t ł! Ie u•· ,;ok • z dwóch głównych przyt zyn· 

ki.- Na cztery tvsiąoe osób, pod ~Trade Uoionc celem zb1daoia 
danych tym dl)św•adczeoiom1 to antentyczotJści tego dokumentu 
jest lecz!lnym za pomocą takich Anfpelskle koła dobrze poinfor 
wstrzykiwań, zaledwie siedm nie mowane twierdzą, że "głoszt ni,_, 
zo»tało wyh1czonyrh. f,stu Zmowh·wa, wzyw, ja1· g' r u· 

- M;edzy WłochAmi i Rosją Z(l• bototk~w angHs'ticb d · ~ w~ w,)łt 
u Eu (l) • pierwsze, że pan Poseł Juryst 1Vv~,. t 

Z Fdrb c b w L ts r vnJi t , • z przy .'zyn od niego niezależn) ch 

fE l [GR 
srał zawarty układ, na m~tcy któ 01a rewoluojJ. kosztowPio partlę ro· 

Y 
rc>go ta ostatnia udzieliła Wiarbom botnkz~ 50 do 100 mandatów pu 

. koncesji do ekspoatowania kop~ lo1 ~~-'l !i kich, którl:' przy tJSintnicb wy 
węgla na znacznej orzestr·,eoi, p · bo .. ach utracih_ 

- Polska. Z Paryż1 donoszą, 
?e p:·,' mjPr frrnrusld p Herriot po 
stanowrł podoH'ŚĆ do k9tegorji am 
basady POS:!Istwo h'~ocuskic w War· 
szawie Tozsamo postanowił ucz·1· 
nić rz~d polski odaośaie do po 
sd<>twa polski~go w Paryżu, 

g f11j!ł ż tamłeJ!'!Za pollej 1 uw" nie może obeenie przyb)'ć Jo Ku· 
;r.tłil 01 mteclut>ga gt>o rała v •· rytyby, aby wziąć udział w od ·ło-
N»•hu-en który pr~vb ł 111m a nięciu "Siewcy" a povvtóre, że le 
o-dw1e-.tr.ema grobu sw .. go ~zw ·e względu na .,salvo conducto", bez 

Znz.ądzenia te mają na celu za, 
cirśoienie przyjazoi fram~usko pol• 
skiftjJ a była tak~e spowodowanu 
odnowieniem sto5uoków dyplom• 
tycznych rni~dzy Francją i Rosja 

- Równocześnie zostały pod 
niesione do ktt·gorJi amba!5&df fi'O 
sel.st wa polskit~t przr rz"dzi" wło­
skin• i przy Stolicy Apostolfkiel 

- Z Paryża donoszą, że n~ 
cześa ministra wojoy geot~rilłn S• 
ko~skiego, który tam przybył z •• 
zyt- oficjał•-· p. Włady&ław M1 
okitwicz, syn Adaata Mickiewicaa, 
ofiarował h•nkiet w którym opr6e~ 
urztdatawaca•la naJwyłaz,ch wład~ 
fcAncu-Jkit•h wzi6Jll udział toiłe 8ll 

rzy pr(;f•sorowie kolrcju• frttaco 
altifJ01 którą w ten aposób chcieh 
uczcie pami'Jt Wielkiego potty 1 

wi~szc1.a polsk1..,go A4am!l Mickte 

łożoneJ nad rzeką Donem. Rz"d sowietów w Moskwie pro. 
- S'!cząt.ka pnq•oi rtne Ojca Sw. pODUJe, aby sprawa ta została za 

papieża Leooa X II zos1 ały prze latwhmą przez sa~! polubowny. 
niesione na Wteczysty spoczynek - Przy osiatoich w.borach d·~ 
ri0 ko§ i11ła S w Jaoa Lat~rnń łki Harlamł'ntu zwvcit:żyh konserw·1 
go i zło~one v grobowcu, spec;a: t ści (prawica). Wobec tego f)b ... rnv 
oie w tym ce!u wybudowanvm. W .-zą,d soctal•sty<'znv poda SI~ do 
cerewonji tej wziQli udz1!1ł wszyscy d~m•sii .. Ob·~cny pierws1.y mioiste 
w Rzymi" znajdujący się kclt'dyna Millk Donald ma Drz•·dło~yć królo 
łowie. duchoVvltńe·wo -przRdstaw .vi dymisję całego gabinet~ zaraz 
ciele dyplomatyczni pań 'ltW z,... gr d po zal(ończe JU sprawy listu Z11o 

nicznych i rodzioa · papieża Lflooa Wiewa. 

Generał ten zustał pl'zed p1~CJU którego nikt obecnie podróżo :vać 
laty zesądz;}ny na lrar~ przet sad nie może, niewielka liczba rodakó'N 
wojenov" za rabunek · r·Jr.:hom ś 1 przybyć by mogła na odsłonięcie 
oodrz11s wojnv śwmtoWP.J. pomnika, tak że cała uroczystość 

D tl!t 4 b m r,,zl t czął po odbyć by się musiała bardzo sl..rom 
1 wnie s w p rat e p rla u 11 f n nie, czego Komitet sobie nie ży-

c U i ki czy. Wobec tego me pozosta•.v Jlo 
Duno ·zf\ · P11r,:ż •, ł.c : ult·wn• nic innego do zrobienia, jak od-:;ło-

1 długptrw·-1łe J sz(·r.e :-lpowodv 1 .!h nięcie pomnika "Siewc~" odłożyć. 
wylewy rz~->k Ok ire Mo<'.Y ;:JF,t za 
lane na prz str Z t ń Iutku 1 V!'\'(C\' 
><llometrów. 

Xlll. Publicz~ość nie była dopusz, Król wezwał byłego prf-zydent· .. 
CZOO(.\ do wzu:cia. udziału w tej ministrów Staoleya Baluwina do - Stany ZjednOCl.OOe r .. 
c ... remcoii utworzenie nowego gabinetu. l· grafuJ•l z ~uwt>go J ' ktl, ż i ' 

W N·~•e ~0 .Gna ·ty rolsi.ł Pj 
w Ollłoszt>niu 8ek<·ji Sw ~01 .i 
!~ława o yrzeddawif•nłn któ P 

o r •ądzić zamier••• dnia l:i 11 
stqpa'lla ZRkradła stę pomyłkił 
Hhtnowicie przedst;ut'ieuie t oz 
pocznie Mię o gndź S wiee7.Ó~ 
a oie raoo jąk p,.zez pomyłlu~ 
wydrukowano 

- z ft.~ymu donosząl że zwło· Ostatnia t~leg•amy donoszą, łe t t•hczasowy prezydf'Ot Stanów zi'J 
~i, które po wielkich trudach i po• Malt Donald wraz ~ całym gabi drtoczony<'h a ·ołidg", zosi ~ ł p: Z \ 

szukiwaniach znaleziono i uzoaao netem podał si~ do dymisji 1 ie ust tnich wyburach pooowoit> wv 
1,:uto zwłokt zawordawane1o dGpu dymasja ta została przez króla br~oy prezydenh.-~ republiki Ró1;1,. _ ZNAKOMITY PIANIST A 
towanego socjahatycan•1o1 M.r.ttee -'rsyht•. o flt ,mtowoie W~'brrm:j W.fc<'prP. PJLSKI MIECZYSŁAW HO-
:-i.-go, nie są zwłokami MatteotitJO - zvdł·ntt m P• Daw~s'a SZOWSKI (MIECIO) PRZYBĘ-
Waadomo.ó ta wywarła ogromn~ Pdpiet'O$Y • TEADOc - Umarł nlłgl~ na udar m l rg(l· OZIE WKRÓTCE DO KURY-
Ytnsżenie w całych Włoszech i La ftt~ineł W'/ ms 1 1on~r Albert· Lo<'b OJd" TYBY. Dowiadujemy się, że przy· 
pi·awdopodabnit spewoduJe n()we - mteszani'l1 wv~zultana r{ l-izarda Lo('ba, który wra~ 1. :-.w m będzie niezadługo do Kurytyby 
zaburz~nia polityc&nt !t l ::~ LPopold m z: m•HUOWt znakomity pianista-rodak p. Mie-- Franc.ja. Klł rdy~;d .Aadm~u ~ o b ... 

- Rz~d ueeatyAski po1hmowił • ł b rn'0""ł0 nt) ·'rl~ L' ar, ka . czysław H_ osz.owski., który. bnd. ąc "' • w oordt·aux umitjf'i w pism 1(~ ~i • 1 , k t "' · 
&!lillł6t: swa amlaalf.do przy Waty t f · h - 1 "~~ emcy. ~ n a ~ n · 8 

1
·eszcze stedmioletmem dz1e. ck1em "" ... rancaakic artrkuł , w którym kry 1 u F l ł 

k:anie. Powodem tr1• ma być ze. !'lllCJr IStvc~n,l "nvtbt· ·1 Hl(· • '· P.. uważany był za "cudowne dztecko" tykule odpowied:t prc.~m]· era H rri • f d · z 
tar1 duplom&tyccny mi•dsy Waty .;za ma 1 ''s•, P'-' ,,IS\ UV prg, z za swÓJ. nadzwyczaJ·ny talent mu· wicza. • ., ta w sprawie kwc:stji religiJneJ. W db · · b · 
t(aaem i Ari•Dtyo,, 1 !'lOifodu o4· n w·ewa, po lJr ,.J&Cv w .tmi' ;<) zykalny i kompozytorski. Nie wątpi · Prezes sinatu p. Ptil:llne w~ " artykule tym .lW,ada kardyn ł 

1 
• · d · 

m6wit.nia umi•ncnraaia prałata d v 10 rewo Uf]l 1 ~ap mn Z901a. rz.-' my, że rodacy nasi skorzystaj·ą z ełosił 11owę, w ktGroj wspAma•ał A.• rieu, łt rrancja jett krajt>m ~6 ~· h 
Andrea arcybjaltu.,em lu~ooa Airt:s. ·~ w Sl"'WI l~&l<' • te·i niezwykłe]· sposobności i tłum· z uczuciem o tradycyJnej przyjatn1 rehgiJIHm i ie ateizm (b!'ak wiar~} o d ._. t ł • 

1 
J 

W kolach l.flłDtu5.sllic1l wiadomość · nlfl meuut>C~I P0 anow • \a ( 01·e poda .. żą do teatru "Ouayra", fra'lnuko-polakieJ. b~zie i~J 2robem 1 doprowadza i~ - ., d 1 b ~ ..c. • 
t~ wywołała Dlłprzyjf'mDe 1Vraterue. samo "'" rzą :wglQ "lnt, zwr· <' 'l; aby swe ucho popieścić pięl<nemi --~--~,.~~-~- do ostateCIDel• upadku maraino w spo•Qb .,oet!:I'CZ. ov nvrau_A rt.a.iu h · 

• ~"' apitroat • VEA.DOc I · u ., K • · B 1 · b i "' "' " '" "'"' " tonami Szopena i innyc światoweJ -· A nglja. Z Madrae. w ladjtch ~aCa. - J 8-'ewu~m 0 PCDf'il) n:~ - u '!lO~ t •cklf'go na t .,.n podburzn1<1'- · 
mi4':szaninu 1 f · .. L d h · d '- ~:. ._, ""..1 sławy kompozytorów 1 mistrzów -------------- :mgifolltkll:b , te tgra UJ' .o lilD VI me c ce Je nf.l» 'tUlv • rJ jlil 1 ~a.s .. u mar,if..:st. 

waoinn 
to dla· ' 
do od. 

cialistów 

mam 
pomimo 
w dal· 
i tyCI 

wdz1ęcz 

mi i ta 

opowia• 

- W'ochy Raąd wło•ki na nu te poJdcz:ae ostatnich powodlu w~re!n!ch. K8rdro»ł par6wnał o- - Pt·zy ortlatOlch wyb,1racb n tonów. 
posit.dzenl'J dn. 22 'pt.:Hz. br. po •tupiło si~ stu lrapłtll(\W hio4uskicb becoy rz~d francu~lti "najltą zh sena•t;rów zwyci,tyta p~rl)a nnr1) - WYRÓB MASŁA PR7EZ 
stanowił uuać tytuły szlach teki• którzt w czasie gwałtown,.l• wy J4ieji i m Jrder('óW i pvwlad9 ' t d 1Wa, drt~gtf. mie;sce u "YS 1~ah kc KOLONISTÓW WOLNY JEST 
nadane przez Wat'( ao po zniesie ltwu rzek En&)aowali w ••ictem r"ałay ~?lłerau:.r:arł wy•t,pJć przec•w mun1ści tPCJ&httlycza:. OD PODATKU. W zwiątku z 
niu władzy świeckH papie.ty. W r:Bie6cit binduaklem Iar4wer, " tim• dad•owi bulto,IIPoto. - S.&ef ... rn strllun ctwa uaru:iuw podatkiem "Contas Assignada~" 
tym celu b•dzit wy4any •ekrtł. p~>woym, · Da lltłronia pł>łoioarm - 0 ' 1tanik , Louvrec dono'ii, co w został wybranv o~h. w1 on· pan minister skarbu wydał rozpo· 
królewski nakazujący ~arejestrowa• budynku. te łtankitr amerykański Morgan 1 niszrzydel okr~·ów upoąlO" d rządzenie, mocą którego drobny 
nie tych tytułów w włoskich urzę - W zwią~kli z listem agitacyj m•nister shrbu F•·aocJi P .dplsali p dw·lr;!oy ~ h w c s w ,, ś ,.., przemysł rolniczy, w zakres które· 
dow~cb ksi~g·H.:a brrałdycznyrh nvm Z1uuwkwa W\'Sł nyro do L••n kontrakt potyczki dla F t O·'I' w tuw i ad•ut, ł v J' T p11h go wchodzi także wyrób ma ła 
(szl~cbeckith), dynu 1 ma1ącvm rM C1lu wvw• ł 1 l:!UlDi~ lf zech bllJutlów fr r)k przez kolonistów, wolny jest od 

- Na k<.algr( s1e lekarskim w me I'Ucbu r~wolucyjnt•ao Wl1ód - Prua fraocustta Z>łstaoowla podatku. Za~ządzenie t<? je~t z~peł· 
Mediołanie pn f!!sor Or. Cardonia · ngiełsltich klas robotnic:zych1 a.n, JIJ\C ~•Q nad upadilem aogtdsk•ego nie ~łuszne 1 przyczym stę meza-
prz,.dstAwrł nowa metodQ (spcaótJ gielakie ministfJr'!two spraw zo-:g·a r1..o~du s ;cjaliit~C:mf'go J'O'iiadA, :t wadnie do potanienia masła, któ· 
zwalczanja sz!\arła.tyny z~ powocł! niczn ych zapewni es, te list pJe~n upadek te o jest na jłt ~·lt.ym do w'} rego cena jest dziś, niewiadomo z 
wstizykiw-ań seruw (ma~erji) wv pezez Ztno'I'Viewa Jest antentyczo· d~m. te naró• ~o1iellłkt test Przt: z Kurvtvbv. jakich przyczyn, bardzo wysoką. 
tworzom•go ze kr~i o~6b cbo!'ycb (orawd;:iwy), czemu jednllk zaprz• . ctwoy fZtad ~lm socj11listów 1 socja 
na te chorobę, --z pos~ł sowiecki, Rakowski listom - W S PRAWIE ODSŁONIĘ· UST ALENIE CEN ~11Ę~A. 

Dośw1e.dczenia w ł\'rn Idemnitu Z on w&~> W zaś wsvwa u:ąd an~i ,. lskl W t< dłul{ ~da·:L d :t.! r.:. u ' • w f··.. CIA POMNIKA "SIEWCY". Ko- P. prefekt miasta Dr. More1ra C Idr-
C?ynicne daty Jak najl•pszo wy"i dv w •>looia do RosJi deJ.•sat w • u.,klcb '.1111 "'"'"' "' 'Y"' (<' mitet budowy pomnika na pasie-~ cez celem uchraniefila mieszkań >W 

~~~~~~ ...... ~ ............ ~~ ....... ~....".~~~,...,.. .............. ~ 
1"-ł"l tm'.~ .J~mO~"';!l wdowy wojenocJ, przPtu pryedsła · Prze, ażem podró-ż • a, me w•dzą • !lla>ąlf'm -l wiata Lud 'h ś6 , g m s i/ (t 50d 000) l •t> zJarła d t 

llłili.M .łV tiW'*ViM iiiw!i wJł si(J pe: wn .. mu b•1@atemu zir mia. IQOf'go spoJobu ra1uoku1 puś •' ,, z 7 110.000, m•Pst.k 01.1 zas o• ft u Kol 1s proJuk ó r, r 11 t 

~i a owi, jako syn zagioiooy na WOJ tsamochód całym pądem. Tvgryl:l ;{d V i Pć mees~k . L'•nd HU w: .J l}nl•c.-. ó w ka~d \ m rr. zi t lro b :.lu 

ILE 6AZY ~IĘ oZ~ ::'t IŁ - DIE oie. Por.zciwv aiemiania starał się ~JJszak~e tak mocno wpił si~ pazu .,, 7 49S 000 Prze~ główue n! c r.ja samPj wodv • zien 111-\ wy n i 
DACZYbKQ. ~o JakoaJlei)iej odżywić po przr•J• nmi w badę samochodu, ~~ W? r~.:etiuwą S' fł lla god~IDQ 60 00 1' :l m.ljard ; 20 milj r.ow httow. 

N. kł t ... ~cmrh wojennych, doiadzaó mu, tuvmał gwałlow~y pQd pnwietrz(j "~ ~Pikh·go rod~d!U t>Oj azdt• w ' p "za.dek ; c• . l ość w tern m . 1ezwy y oszus poszuoawany k ~~~: k. ł - t. k b 1 · b 
3 

... N .. J k r • 0 · ,.. • 6> 

ót Q d f ·k· 10 r;~e omy Z8::t at n wyzys •we me t ~ JeC a 1 z UWit>Szonym na u t 1 000 p1e~zyc.. ow~ •lr p •_ Ni~!!:u bdzkJem JeSt bez Zlif ZIJIU. 
prz.

6
z r ge ~ą Y aus r}tH 

1e_z3 
· ' tvtko dobre serce •o}cac1 lecz t"lc daJe tygrysem, słysząc od czasu rt, -a .:~ d~t 7 napvi~kszyeb na ~•E'ml 

~z hcznj'm żoo~mł prH·dsta~iał ~H f że jego krawnych naciągał na p• c~:uu nad głowami awemi goiewae d·JIBÓ<V d' a paczy nieba. Dt' .pacz. 
l_ako kich za~·n~oDy na wo,~~· m•~ życzki piat!i~tnt:• z któr~mi wres~• ka2łanle d11~i~go 2wierza.- Wolwortb Bnildiogm1 59 piElter nad Maszyny do pisama, liczenia 
zone ' zn~ ~z SH) w,resz~Ie po cie znikn!lł I zar.ewne ptzygoda ta skończy. ~ie raill, 7 pod zieflłit~J " pod. tym i do sz cia 
klu~zem. ;rzesf~p~two !ł'go/~legał~ laby sit: nieprzvjemoie dl!ł ohu au leS3CZe dwie stac:)e kol~-> jT·we Mi Pop nwła r e•Jśe1 0

1 a t *'IDJ .. e po 
8kląb 51~ a ~zywrf TYGRYS NA SAMOCirlODZIE. tomobil,stów, gdyby jeden z r;ebui rno sw•ch potworLntb rEtzmi "'' BlRUTA OERGl~T _ HA WICZ 

o l\J, to OWt'l o U'CIQ za )t:) za .._ "' K ..ł • b ł 1 t"' J ~ b d ~· d 1 J c 51 ' 
· - tś k ż ł b' W · · lk' ' w'tt CG Kardur (w '1TC• JU~ "' lft.ttH' rue r orne &Q IWY or"' U Ule o;Ję 1\ ł! przy ul1cy Augusto St~lf .. l1 34 { o~ 8I~O~E'gO ~~ 8

,n a, t Y s• ;e w~ 1 d ~tewle b 
1~1 -C~)s miał" Się od j;pnstrzegł nadjdd~ającycb. roinut powstaJa tH.wy dom. a k:J~z ut c •lumbo) dres oocztowy .:8 x . H· 

go ~a :ał 1.c -.:ołsa ' a o as ~pmt l ~1. ć)IC, w;c 
0
t 

01 
_ " JW z sc·; - Jad~ . jadą - krzyknął - , r •• mi~>si,cz nP. ro~bud ,,wy wvnosz 1 , . Cuntyba 

Je P ra ,a 
1 2-~I a • Y ~ zawo Y en~Jsowt:.. . 8 Y · na samichodzie j&dnak stercz hO muJ Jnów dolal'ów o. e -

. Wątp.l~f.IŚCJ :rwo-z~ rcrgól ych ma ł hndowcv Ot<ohezm k~wy 1 h"''rbst! tygrys! Na miłość B "~ssą cbłopł'" aawoJ' m ;kltn nagroma6'1 7 Ut' S\ł ł r · 
zooek uma&ł 'oo umw~c w lt~n spo r•ośol~srytt na to ŚWit;:to sportow~ · b' . b ... , ' ' t • 'l b l' o ó ~olar< w ZloŻyU ma pomn·ik. 
sob1 ze Uuwaczvł i 1 iź 4 h ta żv · ~t mi~d~v ionyroi wybrah sic: tam tegnt !Cte ~o r· n. ~ar~ . war oscs '"' 1 l. n w ~ 1 J 

b ~t 1 k' ..._ . h d Al' sekretarz klu l Wezwame lo łatwo był 1l wykc· a. aaieDny obrót ubllcza stsł.ys tyha Leopold Ka~prowicz lOSOOO cMa w rowac s rze t:c IC~; 1 patct s:tn.oc g em .an, ó · · "'ć b · 1 d · . d 17 . ·1· 6 d 1 ' 
l t . 1 1.,. . .:. b t . 1 tat r her~..a• na 1 waę~szo.., ow1em u z1 zna· urse owa na mi ]OD w o a· A .. t

001
· s

1
·eradzki 25$000 a mewo '.ł mu:na u przecw~ Jf g·• u spor uwego 1 p a n o IJ' ·~ • • • ~ • • k" h u 

wyclnd zwienić i to tak dalrCf?• t e R lW. Panowie ci mieli do pt'zeby p~c mrbezpłl-'czenst~a dżun~;~h, rów. W f bryk~cb no~O]ors IC W wrzymec Jasi •c!la lOSOOO 
~t"' 11 

• • d u~bro,ona była w pal!tole~y lub prac u •r 825 t SlQCY ludzi. Jó· f D · k 100$000 nawet Hodzond żona .. go nie pozna• cm 60 mil ang b.1rdzo dobrq ro. • . . . . ~~~ oman ! . . 

l·e Wywody swoJe kończlł on gi samochodoweJ· której czqść karab~~Y~ . . . . Oczyw1śeaP., te wszystko moe Dr. Mn·osław Szehgowska 550$000 
• • . ł • • 

1 
. · P~laJezdłlJąC Wl"C do WJoska ó · ź most· odpow1'adać potrz_Q• zazwyc21al potoklam łez, k16re tak Jednak w1odła przez gQstwtnę ste· . ... .., . . . ' r WOle . . " Kar 

1 
b 25 -10-1924 

rozmu~kczały serca małżonek ~e dliska tygrysa bengalskiego, bawołu Allan 1 Ro~ spostrzegła przyJaCiół bom tego olbrzyma w od_powJednJrn Y Y . ... s·· ·b 
1
. k 

b ł t ' - ł . w pogotoWIU, wobec czego, zna. stopniu 1 t"k tf'nt•·ńw ;est 184 a lgoaq Kasprow,~z-· liłar t·~ y go as otmc z& aw• go praw.:~ a s oma, 1 ł · ś ód · •b tr m li · • 
7
· 
7 

J · ~· ·J' -
Wilego !DQZa. Pewntij wdowie wo- Przebyto ~>zczęśliwie znacZ'!ll\ az :,zy sae r me J "za z~ a kine_matog.r~f?w 5 •. e·.~~:n m1 JOn -------------
- • n1 d . d 'ł . ..c· d · · · bOd oaule samochód. Gwćlłtowne to lu-1z1 baw1 · 61" cod.,1enn•o w No· lenneJ w n 1e mu prze staw1 s1a cza.tsc rogi 1 wrcszcu~ SfJmoc " • . • .. ... "' ...... .. 

. . .,. ." . . · wslr~Qśme01e p~,;ho"ło tygrysa tak W'~~m J"r!·u reprezentowane .::A )ako JeJ młlż ktćrego naz ·1sko WJllchał w las 1 tuJ w c1en1u ogrom. . "' . " . , .'" "' . _ , ·. • ..., .. 
przt::z pomyłkę tylko znałazło się nyrh dr2:ew1 dla odAwiPżenia siej mocno na!~rzod, te .stoezv.ł Się z ws~vst~•e reh17Ie. swt~ta . W 1.~ 000 
na hśc1e pol~vłyfb Ż~ł z; rą tumcż zlltrt.vmano samachód1 a urac.zvw b~dy na za~~~(. l me powstał z św1atvn odprc WJ,J "IQ cnd,.w.nh• 

- " . · hł d · ll t'J Więce 11 Jein cześmE'l bow • m 01tb ź fi two vrdłtP 30 r żn; · n Dą kobletfł J·ał•o m. ąż przez 7 Wie SIV Się C' O zącym napOJem, ru ł k ł d d· t '-ul ' n - • ·" 

. J d J d Z orzt'S~V o o' O e O \\>U Zl • S U l!' ' \' t " ''ł · -- l W" WS • ~"' 1r ,cn J"'ZVk ('!l au~cy 1 poezeru zmknął, za.bu~raJ~t~ c;z!>no zwo na w a szą rog-: t -
1 

°. . . . :-""' "" • . "' . . ... _ 
ze aobca, 15 mHjonOw łwron J,..dwi~ .1ednak zabuczał silnak, z Ptsto etowvcb 1 karabmuwyr b. śwuta Z wvm•·~. "''·.:-o~n : a · ą ,r<h 

Ponaeważ w miejscowości Gro~Ss zaroAh wv:-adł ogromny ty;rvs, "łówn1e 3 .N"~,Wt~('el JE-S~ P ~.te 
Kadlez1 &dtie znalazł sią pewnegfJ klóremll wtdoczoit= przerwano sen ~~-~~;~~!._.~0\V.",EGO J OHKlJ, stant_6w \2 700.000), p~t~w Jd~t 
f·aztt, aie zdołał wytropić tadoej i skoczył na bud11 samochodu, Nowy Jork !est dzi~ aajwiększem żyd~ł (l.óOO.eOO)I a ~o mcb kato~ 

Do sprzedania 
-DOM-

n" •ai'ICY s i~ na łkl ep ~ wi( 'kim fr!lł· 
guynem na ~b •Zu z 5 ci u 11 l ll. r o.~ f '!' 
na krem. B,.rdt ) doł'tre roł Ź·IOie • z 
na · "rotlić wtelld mll •fl te~t N" źv-. 
spn.eda ,i~ sk ep z to*A'e"" M 
W• ść C"moltl ~ d-as f'e M As 6 d d 
stacj. Aoaukarjł. WłtiŚCICI~l Wut~ l m 
.Jeeer. Au.ucu1a 2 :;, 



DB~ Ą:LLEGRETTI FD.BO. 
LICZENIE 060LNI. 

Speclalao~ć: c:boroby kobiece i dllit• 
O'lG. Przyjor.uje od 10 do n j od 4 
t) 5. 
v('nsułtorjum i re~ydenaja: ul. Cam· 

~ 1.d11aor Auujo n. 50. Telefon n. ~. 
GI 

_-m:::=mo " e • l f t 

~':.urytyby od wyzysku rzeźnikdw· 
paskarzy wydał następujący dekret: 

S· 1. Ustala się ceny na 1$300 
i l $400 za jeden kilogram mięsa 
świeżego pierwszego i drugiego 
gatunku. 

~- 2. Przestępcy tego dekretu u­
legną karze przepisanej w art l) 
odnośnego rozporządzenia. 

gazyny, służące do regulowania cen 
kawy. 

Wskutek %awarcia tej umowy 
zniesiony wstał w Sao Paulo do­
tychczasowy urzad obrony kawy. 
Wkretce ma ~yć przedstawiony 
lz.bie deputowanych do zatwier· 
dzenia nowy projekt ustawy hę· 
dący w związku z tym układem. 
-KATASTROfA KOLEJOWA. 
W pobliżu stacji kolejowej O u ar a­
rema wykoleił się pociąg ciężaro­
wy, wskutek czego maszyna i dwa 
wozy r towarowe przewróciły się 
na tor kolejowy, zabijając dwóch 
robotników kolejowych i raniąc 
ciężko maszynistę i palacza. 

Z Rio de Janeiro .. 
Zarazem pan prefekt nakazał 

zamknięcie jatki p. jutjana Gar· 
mattra w dzielnicy Ahi1, aby tam-
tejszą ludność uchronić od wy- - NOWY WYBUCH RE-
zysku. WOLUCYJNY. Wedłu~ urzędo· 

Energiczną działalność p. D-ra wych wiadomości nadesłanych przed 
Garcez Moreira popierają wszyscy kilku dniami wybuchł nOW} bunt 
uczciwi handlarze bydłem, fazen· rewolucyjny w Rio de Janeiro. 
derzy i rzeźnicy. Zbuntowała się mianowicie za-

P. p. Glasser i Hauser postano· łoga okr~tów wojennych "Sao 
wili nie podwyższać ceny mięsa Paulo" i "Goyaz" i p0częły bom· 
w swoich jatkach a ponadto od· bardować stolicę Republiki. Prze­
dali 3o dyspozycji prefektury 1000 ciw nim wystąpił okręt wojenny 
sztuk bydła. Za ich przykładem po- .Minas Oeratts• i inne mniejsze 
szedł p. Józef Kłos i S-ka, który okręty i zmuaiły zbuntowane okr~­
posiada w Kurytybie liczne jatki, i ty cło ucieezki. 
ma w zapasie przeszło tysiąc sztuk Po tym nieudałym zamachu o· 
bydła. kręty zrewoltowane udały się w 

P. Alipio MacieJ, właściciel fa· kierunku południowym i po kilku 
zendy w Palmeirze oddał do dy· dniach widziane były w pobliżu 
spozycji prefektury 200 sztuk bydła. pertu S. Sebastiao. Wysłano za 

jak widzimy, szlachetna i ener- nimi pościa. W stolicy Brazylji pa· 
giczna działalność pana prefekta nuje zupełny spokoj. 
zasłużyła sobie na ególne poparcie -NOWA EMISJA BANKNO· 
i uznanie. TÓW. Rz\d federalny upoważnił 

- NAGŁY ZGON. Dnia 7 bm. państwowy bank • Banco do Bra­
nad ranem zmarł nagle na udar l sil" de wypuszczenia w obieg no· 
serca zdolny i powszechnie cenio· wych not bankowych na sumę stu 
ny lekarz Dr. Karol Ickler, w chwili miljonów milrejsów, a to ze wzglę· 
gdy z pomocą lekarską spieszył du na nienormalne stosunki finan· 
pewnej biednej położnicy, zarniesz- sowe główniejszych rynków pie­
katej przy ul. Assunguy. niężnych, istnitjące już od kilku 

Ody zabierał się d<ł zbadania miesięcy, i spowodowane ostatnieroi 
chorej i udzielenia jej pomecy zaburzeniami rewolucyjnemi. 
lekarskiej_ zasłabł na~le. Wezwany _ POOATEK OD DOCHO­
n~ty~hr~uast kolega Je~o J?r. A!le· DÓW (IMPOSTO SOBRE A 
gretb f1lho, użył wszelktch srodkow, REN DA) w ł · · · · · k' · · d d b . esz o JUZ w zycte pra· 
Ja 1m t rozpor~ą za me . ycyna, a Y wo o perlatku dochodowym, usta-
~horemu zycte u:atowa~, wszystko nowione dekretem z roku 1923. 
1e~nak ~ad~remme, gdyz Dr. lc~ler, Ponieważ interesuje ono wszy· 
ktory cterptał na wadę serca, mtmo atk•"ch • h d k, dl t lk · t k · · k ń ł .. aszyc ro a ow - a ego w 
wsze t ra une 'zycre za o czy. następnym numerzt "Gazety Pol· 

skitj" umieścimy obszerniejsze o 
nie~ objaśnienia i uwagi. Z Sao Paulo~ 
--------~~--------------Paptcr u~y • VK-\ UU • 

Collazo akompsnjował na orgaa 
nach. Modlitwę do Boga •Poc! 
Twą Obr one' odśpiewał~ zada wal• 
niaJąC,J p. Kazimiera Ściślewa!ta. 
Dz~~lłi 24biPgom naszego ks. pro· 
boszcza zostało juź zapowied?ja.ne 
nas tę ~:m~ na bożeń:,t w o na. 16 li· 
::;lopada jl'ko w Bocznic~ Ogbsze· 
nia N•~podleglośc~ Polski przypa· 
d9 :8C"1 11 lis•opada. 

Cieszy ntls to oiezmiernir że nie • 
uj.izie u wadze naszego proboszcza 
:tadna uroc1.vstość narodowa. któ· 
l'ełbY me uczczo o nabo~eństwt-m, 
z czeg1> wyo.ika, ź~ przypflmina 
, a m o b wiązki wzgl~dt m Boga i 
Olczyiny. 

Rio Gtande 28-10-1924 
S m ł11W W, oń·' i. 

5prawoadaaie z dwóch Zjaz. 
dów Tuwarz;ratw i Kółek Bnl­
ofez;rch kolooji karytybskleh. 

Do.a 19 u!lźdzn!NJka r. b d 
b . ł si'il z wi-;jntywy Kółk!! .oł w 
Tłlom<LZ Cldh.~ ounwsz Zj zd 
ridega.ow Kóh:k 1 To arzy., w rot 
mrzyrb z okolic · Ka ytyby. 

Z:ld:-.OJem z,a1d bqh WPiśt?i ... 
w poHJLU ~?, ue ~ w.:~zy::,tktt m1 To 
Włl. zt_.,twami 1 KOłK 1z:u rolou;t<:llll 
Kołomj lr.uryt,ybs JCb, w cdu ~ału 
g,_ma Z ouiłltku Towarzystw H.uloi• 
czych. Zwu~zt:k ten ma m eć dwo 
Jakie znac~en•e: sospodarcze i apo 
łecza .... G .... spQda.rc~e przez: 

1) WfiXI'anę zMź siewnych i in· 
oych uas1oo rohuc~o~warz~·woJcb 
m1ędzy p 3zcz lPłat!mi kohojami, 
w cdu adoskona ema płodów• 

i) zaopatrywunie stc w ut! o 
wu:da•e 1 01~ dtl'gte narzędtia t•oł 
o1cze. o He możaoścl puchod.:;eni ~ 
polsłiil"'~o1 

3) zaopatrywanie sit: w odpowae 
doi e na wozv sztuczne, 

4) uła1wieme r bytu produktów 
rolo~ ~..b z· pu~rednictwcm Związ oc u. 

l 
r. 

Związek Pols i w urytybie. 
(Sek.cja Sw. 8taohlława) :" 

urządza. dnia 15 listopada b .. r. ~e. wl:lsntm lokalu przy al: Carlos 
de Carv.llho N. 73 prz.edsl~wJe~'e 1 zabawę 7. okaz;i zakończema rok11 
sz~olnego szkoły parafialneJ W1eł. St(l~tr Rodziny Marji, za nttsłq· 
r UJąr.v;:l! progrilBJEm: 1) •• Uczonyu Komedvjka 2} Batożek 
KoiJ~'luszkl." komedyjka1 3) "Na Imieniny .Ji;;mllu ko· 
medy)ka. 

. ~olJ?edyjki te pr~eplatane będ!l żvwemi nbra?.ami. ~piewami i po· 
p1sam• gJmoast~cznvmJ• których Wfimie udział 325 dlieci szkolnych 

PuczQtek o godz. 8 mej wieczorem. ' 
Ceny miejsc: lota 10$000, p,,nowie 2$200 Panil'.: 11000 Ozie 

ci 500 rs ' ' · 
Czystv dochód przezoaczony jest na SzkJłę paraf1aln!\ Wiei. Sióstr 

Rodziny Marji. 
Z POWEIŻ'lDiem ·' 

Zarr~ąd SekcJi Sw Stanisława. 

-------------------;-------------------
Kons.ula a. P. p Zo. Miszke. Pan 
K·>osul przvjąwszy ;nzewodmctw 
z Jg"ił obrady odnośhie do ponącł 
ku dziennPgo, powołu,~c na s€krtc· 
tarza p Stanisława Hessla 

Oelt'gaci Towarz,s!W i Kółf·k 
R >Jln • jak równiPź wszysry ober. 
nr Dlł Zebraniu kolonjśri wypo 
wi ... dziali siq jP.dnogłośflie za ulwv 
r~ •r-iem Swiąsku Towarzystw 
Rolole,.yell, m •)ąc g 1 th rak't:'r 
uJHtilin lM wsl~J.>ie nimejszep spra • 

·w oz dania Zebranitt to, d~ło ju~ 
dość wyrai'le zarvay budowy no· 
Wo·projektowanf'f:O a mająreg'l nie• 
bawem powst t zw,azlut. ł'rzeae• 
wszvstkiem wybrana Korni ję dla 
opracowania statutu Zw1"zku To 
warz ·stw ftol. i wyznac~ooo 10 
ltstllpnda r. b ';jako dzień obrad 
t j Kom•s,i. Ma się ona zebrać w 
Koosulac•e Pollnm o godz. 10 ra. 
o ·• Kow•sra ta wvzo ... czv równt 1: 
dzif ń Ogólnf'go Walnego Ze~ a ma, 
na któr~tm zatwierdzi s1ę ostatt;<Ct.. 
oie istni••nie Zwiazku Towarzy5~ł ~ 

Roi Obrady zakończono o gcdz, 
4 45 po poł. . 

Sek.rł'tar:r. 2 go WalnPgn Z hra: 
Dl:\ STA ' I ... ŁA \\ HE-:i8EL.. 

adkttJ a zwłaszcza tuleJSZf'mU 
V.mu b~. C. S., ojcu memu i bra, 
u F l kr.;owi, ktń ·zy zapłacili kosz· 

•a opeJ·~ c·i 1 P'"'l"gnacji Sióstr Za· 
ltonoych w l:łtumenau składam ni· 

u jsztm s rdeczne podzi~kowaoie. 
Równif t dzi~kuj~ tym W61Z)ISl• 

m1, k 6~ ~Y w tym samem czas!~! 
w mym domu za1ęli sie chorem 

1eu ow ęc~r·rn a nasł~pnie jPgo 
'"' gr1wbem .a zwłaszcł:a W ·mu ks. 
C. S • m01m I'OdJicom i p, Józefo· 
oNI Kowałskiemu 

Ty•n wszvstki~ składam serdecz. 
ne ,,Bóg z~ płać •! 

Wła d ysła ~ Korc, 

Pinh<'iro do. 28 X 1924 

Pap1erosy :. VEĄUO· LOTU~ 
miPSZB rnaa delikatna ______________________ , ____ 

Z~~ WIAHOLUIENIE. 

Zarząd Zwua?.ku Z twodowego 
Nau('~ycidi PolBk1ch Szkół Pry• 
watnycb w Brazyljt zawiadamia iż 
doru~znv Zn1 .. czem Sclnłeczne Zw1ązku, 

będz1c pr~ed~:SWSty~tkat!m podnte 
sienie własnej kultury rolnej, prze1: 
stałe jej udgskuoaleeis.; wreszcie Kołonja Oaarany 11 pa.idz. 1924. 
podniesienie i spot~gowanie facho• Szanowna Redakc;je! 

IT Zjazd Wtalay 

członków zwią~ka odbędzie si~ 3 
stycznia 1625 roku w Marecłlal 
!Mallet. 

wej WJ dzy roJnlltów, przez oakła· Donosimy Szan. Redakcji ' •Ga 
n•aUJe l ch do r!lcjonaloej g ospo ZPtv Pol• k1e1c1 że nasza ltołooJa 
daras .uluej Do lego celu b~<h·· G ,aranr b ł ł spuii::I),Dt\ dopóki ~~ 
S!~ zd zać w·~mJana spostrzt'Żlfl t), mej nie osi~dtili 1\ ią~ł M•&tor 
w dzu dzioie IUte),.;ze) ,osoodarld 11arze. B h "'goda pom•(dr.;y łudź· 
rolneJ, W!ędzy zarząde~ Zwf'łzku rni. A ttraz wsz~stko s1e .. or.f'szło 
a kolonmtami. pr~e1 udzidante rad Gdy. była inoi ks1~1.a to aż a1iło bv•l 
i wsk zowek, wt·eslcie p:zez pra· ło popatJzr.ó i po:-;łurhać. Był!) za 

~oczątek obrad o 10 ranó w 
sah Sz~oły Srednicj 1m. Mtkołaja 
KopemłKa w M~recbal M.illet. 

Za Z~rząd 
Konrad Jeziorowski 
Zenon t\ubiak 

GŁOSY PRZECIW KO· 
LONIZACJI JAPOŃSKIEJ. Pro­
fesor Dr. Vergueiro Steidel w roz­
mowie z pewnym dziennikarzem 
rioskim oświadczył, że kolonizacja 
japońska nie przyniesie pożytku 
Brazylji, albowiem Japończyk nigdy 
nie pogodzi się z tuteJszeroi sto­
sunkami i sposobem życia i woli 
żyć na kolonjach oddzielnych, wy­
łącznie japońskich, gdzie ma japoń· 
skich lekarzy, nauczycieli i inżynie­
rów, a nawet katolicy japońscy 
sprowadzają na swe k0lonje księży 
japońskich. Według zdania profe· 
~ora Steidla kolonje japońskie są 
prawdziwemi prowincjami japoń· 
skiemi w Brazyłji i dlatego uwa:ia 
imigrację japońską za bardzo nie· 
bezpieczną dla Brazylji, szczególnie 
po zniesieniu imigracji japońskiej 
w Stanach Zjednoczonych. 

ktyczntl i teoretyczllo .,czykłactv i ł ~~or.f> B• c: w S l' J ·zu o w ~o ' ~!m===-••••==••••==-•-===• 
(JOUCZ ni.l, 1 ł\t !k ' włod~·eży 1 d ir("l i\J, 1 1 J l t • ~ 

Pierwszy ZJazd, majl\C'i cbs.ra l cbor lłUHJł IW. A h·rdZ W~(~!. IR • u s rac J a 
mieszaninil k · f d ł ' ------------ ter h• ormacyJDY; o hy ~ie w za•zU('OOo, z<tdot go po·z~dku 01 • 

NEW YORK 

Również dzienniki sanpaulowskie 
a szczególnie "Gazeta" zwracaj~ 
uwagę rządu na niebezpieczeństwo 
imigracji japońskiej. 

- STRASZNY WYPADEK 
W CHAVANTES. Gdy dnia 4 bm. 
p. Olycerio Alves, zamieszkały w 
Chavantes przejeżdżał wraz z swą 
córeczką automobilem przez drogę, 
polożoną nad brz~giem rzeki Para­
napanema, samochód wpadł do 
rzeki, a p. Olycerio i jego córecz· 
ka ponieśli śmierć w jej nurtach. 

Thoro3~ CJelbo. MH''jSC'cru 1.eb anta ma. KS't:"a M•s!onuz • o wiar. ~ (Tygt dntk I lustrowBny). 
bvłd ftzkoła leJ kul t ,rcjł Obi'ady roz, cbrZl'~c•j i kt\ 01 stolą Mówi. wychodzqcy w Warszawie. ~ 
•JOGZ~łv SI" o oodz ~ !"\.)Gdł., "fL:e• ... UQ ..... '~ ko···· ś t w , ..., ., Y r .... .. • ""' .., ,..a ... l . ego me u PrenameratR roe~na 
mOwi niem probos~t;za kolonp, ks. 11 gtt, ale Jeno hańbę robią ś . ~ ~0$000 
Bulebłdwa Ba t>ra. Mówca p Zt-ó WmcPnlemu. Ks. Misjonarze o ni( K ~ 

Roc~mo• odnarcia bulazewików sttsw1ł cel ztb ·amii 1 przyw1ta WoZ\' · t · t•l zec~ce 7.Rprenumerowfle, niech .._ "' me sfOJ1h tt llCV pllDUJą l flf'S 1 c n~<deśle n~'eżyt.Jść z gory a otrzy· 

Z JIIAS'.R.4 .BIO OB4NDE. 

z P'ld WarszewY1 CZ'Jh Rocznic" Pbecn• ~rf' na zebrau u Kom•uła "'l." J·ak p'-'łna tar,. pi· · J t 
•L'UDU NAD WbŁĄ= t'Odncy na R P. p. Zb M·sz:k<•t lok rown1t ~ zbieraJa. Z Jdlśmy JUŻ dl.l~o ksi z~ ku regułlirnie co tydz•eń . 

..., "' " .., <C ~ e ~ęuzv n ~ m11 o Ct:llsoptsm.o od Nowflgo Ru· 

SI obcbudtui oaboż. ństw~rn któr." przy byłydl z mm ut. ś :i P• P· Sr &lu ta~ttcb to Ole"'r: IJ"m · c .,,Ja 11 Y )t>S~C•~· Ok zowe 11amer7 •tę 
cel brował czc1godny n:-&sz pro H ... ss!a ' St, Zilte:-..kwgo, zaprosił P J.tk w Guarany się obs1edhli 1-5 nie wys71aa. 
tloAt.CC ks Wojd cb Kucz• wski, Koosu1a ua pr~e• dnkz~cE'~o Ze Misjonar~e WJZYSt o inoarenę ma 
~a;nac~aj-c w ka~ mu b·;hłt stwo bramu. ł'an ł'oo:-iu ! !·fZ\jrnuiąt: t~ a nie taka Jałl: 1a IDDtlch .. s,t:tiv d .. ' n ..., - po łldresem : 
1 pośw1~~enie 11e basze~o uarud.J fu~kCJ(, poaltr śhł znat·zt-.nu Zeb ra płucoo1J Ks1qża MiSJODarze to dwom 
dl d d 

· A "" li · · ł k 1 Gazeta Polska, Corłtyba a o parcta z MJ~o ro, cz 1 t• ma 1 pow u~· llll se H .. arta p ••anom słu?ą, & me tak 1"ak :no· .. ~ ., .--ara a, łJalxa B. 
~ego wroga, kló,.y 1a ł si~ prze M1cbała W a,! W!~a, zaga1ł obrady.. przeum ksid~:~ którzy tylko Jtdr e 

maci:\ do kra.ju na.sz.lao, bv oioo ~ Te~.tt~ru obrad llyl~a tdt a za. mu służyli. Ja ~t kto r1a n•rh ro pn. i•===-•• ** •• • 
zawładattć oa n· w o z&dąga"ł pod wtl\zama ZwtązRu Towar~ystw Hol. w1t>1 to c be~ .,re. ces w11os ć Kiłtli d :t. •• •• •• •• •• • ... 1 
swoJe zaaki, mongoł, .w tatarów 1 ł r i"zy~hJ or14Z- zaac?.etJilł, za•1~n;e i ma hoAcicła p1Joować,~ a nie pto ,* Ad'"''nkaci 
turków1 czegq dowodzą zd obyte na o gam aCJbo t got Z branie w ·zna l c~c:.u U 1•asaa o łas~awe ugłuzze,.,ia n DR. LAERTES Mfll'HOZ ł 
bolszewikach wieibł~dy i wi~ le ~n czyło dz efi 2 hstopadtt b. r. Od K rot' et koś ·1dny ft ' 
oych rzec~y. Lecz Bóg pami~hiJłlC ponowny Zj.ltd Towa"zystw 1 K, ł k ZvgnAt:mt Górliki ł - 1 

_:___ i 
o swych dzieciach otłdałił od nas Roi., a to w Ą'fUJk~tJi, w Domu Wbrlysł11w Nowick ' · KAPIT!N HERMOGENES REIS ' 
ten ci~tki kielich gorvczy i w sam Ludowym o gociz S pop~ ł. ~a tym 

1 
pr?;y.rnuh wsr.elkre sprawy t 

dzień Wniebowzi~cia Matki Bosk1e1 Zj źdzle maJa si~ wypowied~.wć de. OD RE~AKCJI •. Powvtsoz_ą ko- wchudzace w zakres działał· ' 
dał nam wielkie zwycięstwo. legat! post.cze~ółoycb Kół T W&• rPspondenc]~ K~mlfetu kośridDP~o no~r• adwokuckieJ. t 

Nasza kołonja nigdy nie cie· rzystw jakie jest ich ~1patrywa01t:l w Gtlarany _umi{;szc~umy w Jmi~ Pierwszy za1muje si~ sprawa• ' 
szyła si~ tyloma uroczystościami w kwel3ijt projektowaoeg::> Zwif.łz~u bt·zstrooouśct, a takze w celu wy· mi uwalmama ylosowanycb ' 
j ak obecnie za ks. Wolciecha Ku· Towarzystw Roloiczy::b; t. j. po Jadmenia prawdy. Jt~eli f{~tv pl). (sorte do~> do służby 
czewskiego, to te2 co rniesi"c ma poprzed:l!em pol0forrnowi1mu swo. da?e przez. ten kGm•tet sa DI~pr~w- OIRitowPj. 1 
my obecnie nabo:teństwo pohkifll z ich towarzystw o przf·bit>gU pierw· ?z.•w~' ?rosimy o sprosto~2me Ich, B I 11 8 0 : ' 
kaza:~iami. Odbyło się naboz~·ń (:5zcgo Z ,a· du. - Na łt.:m postauo 1ezeh J ~>.dnak są, praw~zlwe,. to u PrataDr Tiee•te •aelaa•o t 
stwo w dzień Narodzenia Matki wieniu wvczerpano porządek dzien• · w ~~~m'ł za s~aszne t k?m~czn~ .Araaearia ' 
Boskiej we wrześniu, jak równiet ny, zalr.ończajl\c tern s1'm~m obra· dla d bra Ko~e1~la katohck1eg~ 1 111_....._....,. • .,....._i 
i w październiku do M. B Rt'ltłń dy o g ,dz f> popoł. spoko}U katohckH'go ludu polstue• 
(·owej, z msz~ solenną, podczas D.:ogt Zp,~d, stosownie do po· giJ, aby zło zostało usunięte. 
k 6rej chór polski wykonał pienia przednrcj ucbwałv, odbył rsic w 

Tow. Tad . .&:oicła•zki Ł. l Ł. 
z.aw..,sdarota n•n1e1u:em 1wych c~lon­

Iem uda 
mierza i 
majora 

Wielk 

Dyśmy V 

uie w p, 
!niej sie1 

Szynk. 
wał się 
motl,•ch 
dzieli" a 
tWO POZ 

lali krac 
~rzeszy li 

Zabój< 
lampy n; 
bpon i 
małym 

berhate 
wiom dłt 
tersb 

N1e 

Takaż 

W SPRA WIE W ALORYZA­
CJI CZYLI . USTALENIA CEN 
KAWY. "0 Estado de Sao Paulo" 
ogłasza, że w kwestji waloryzacji 
kawy został zawarty układ między 
rządem federalnym i iządem stanu 
Sao Paulo. 

m~zalne w łaclń'łkJm i w polskim Arau~ t,i" 2 listopada r. b. w Do· 
jf!zyku. Czqśó muzyczną. na skuyp. mu Ludowym, Postedzenie za pa· 
kach wykonali, p. p. Wiktor Wroń• cz"tkował o godz. 3 popoł. p, J6. 
ski i Jan Baratisk i, oraz z wit>! kim zef G• b ro·9ski, prt>z~s Kół~a Rr J. 

PodziękoLOate. 

ków. i x·c:ło~ków któnv wypoły· 
c::yh ksiązkł li blbliołekł teaoi 
towarzystwa, a •eszcze łeb me oddali , ... n .. ,rv ... 

Na mocy tego układu rząd fe· 
deralny odstąpił rządowi stanu S. 
Pauło wszystkie prawa uthwalone 
dla obrony kawy i wszystkie ma· 

· uczuciem na klarnecie p. Jao W roń z Tu... a z C Jełho! zapral:łt jąc 1 

ski a wprawny nasz orsaaista ks. t11P razem na przewodoic~~cego 

Wszystkim osobom. które mni~ 
wspnmag .ły i doglądałv w Rzpitału 
w Blnmenau, gdzie prz bywal~ru 
po odbyci~ ~iłłkiej operacji &o· 

z rowrotem, oiehy r.echcteli zwrócić 
je do 31 g-rodnia r. b w przeci· 
w nem. raz1 urzud h~dZI6 zmulłznnym 
iJ&łosto nazwlaka tyQh Opltuałycb pU· ............ " 
bliaale. ZARZĄD 



D~ie· 

Sióatr 

a 

-·-
tern ud~my siQ do wielkieeo księcia Wlodzi• 
mierza i przedstawimy mu "skargfl naszą na 
majora Sergius~~Ca Panioa 

Wielki ksią~! jest stryjea cara i tak po· 
••ta•!nvm, jak SUI car. Z batiUIIZką niP. mogli­
Dyśmy w~a.le mówie, gdyż nie ma go obec­
~ie w Ptlltr .. uurgu, bawi ł-owiem w swej la-
tnie) siedzibie w Carskim S 1ole. . . 
Słlynk, do któ1·eeo obsj teraz w tąp1~. zda· 

IVtlł się być nawiedzanym przez nsuc•1rszy 
mot! (Ich PdtE r11turga Na dłu2icb ławach Rie 
dzieli' m~~czyźni i kobiety, po którY:c~ ła­
two poznać było że przez całą no~ pth. hu• 
lali, kradli, lub w jakikolwiek inny sposób 
~rzeszyli. . 

Zabójcza wyziewy wódki, potu ' ko1C&}CeJ 
lampy naftowej wypełniały całą łzbę Ojuiec 
~apon i ISorys zaJęli miejst;& w kąciku przy 
wałym stoi& Zamówil!i dla siebie gtlrąaą 
b arba tę i po porcji chleba, przez całą bo-

iam długf\ nCił~ szli pieszo z Kolpina do Pe· 

oni jo.lnak o wtasnem swam 
~iAJ'ni;mll~. Myśli ich skierowana były bezustan• 
nie na Tucyaunę. 

- O moja biedna, ukochana golllbko!­
yrzeld Borys zakrywajl}c ręką oczy. Co 

w tych ktlku godzinach 11ta~ się z tobl\ 
mogło 

W tej chwili gwałtownie otwarły się drzwi 
nkowni. do której wśród śmiechu i krzy, 
weszło liczne towarzystwo wracające wi• 

doezaie z jakieJś zabawy. 
Byli to młoilzi ludzie. którzy, wnosząc z 

b ubrania nale~eli do lepszy~h redzin xniesz­
PetPr~burga Byli oni wsz::scy ną 
i widoet'.n e noc przepędzili p1 zy 

, wuzyte i kielichu. 
Jeden z niab, dobrze 7budowany_. młou! 

au~~czyzna, mogllcr miee około awudziesLu 
lat prowadził pod rarni12 młodZi nie 
płęhoścl kobietę. lt:rucze wło!y l)pa· 

aż do bioder Miała na so· 
~ie jedwabo4 czerwOni\ 11uknię. s&to złotam 

Przez osłonę z koron·ek ponętnit 
Jej pierś i odkryte ramiona 

, wina, wina l - za 'n olał młody 
Jeśli masz uam~ana, ty kundlu 

.... .-..:: .. cLJ.Jny_. dtwaj go tu. Oto pieni14d.ze •. A 
kto się wśród tych czterech śc1an 

mo1a pić ze mną. , 
Młody czlewiek wydobył z kieezaui od ka· 

trzy sturublowe papierki i rzucił je 
sl:ynkwas. Giłe towarzystwo obsiadło stół, 
go~podarz znoillł pękali flasze i napołni•ł z 

kielisaki. 
Ojciec Gapon odwrócił sifł z obrzydzeniem 

poszedł za jego przyk/adem. 
Takaż to jest ta młoda Ro1ja - mrukn~ł 

aloe o miljoay. 

G11pon JUtnurg pod ~aosem. Tak to oui mar· 
nuj~ swe najlepsze siłY· Na Boia. nie ma si~ 
czemu dziwie, że Jer,oftczyk bezustarmiA gd­
nosi zwycięstwa. a robak zgnilizny Ciraz si~ 
dalej rozl'!zirza. Cót z ciebie będzii, aiesz· 
CZI)SnR Rtll1jO! 

- N•ech tyje Anulb, królewa miłoici i 
piękna! - ZftW• łaJ młody człowiek, funda· 
tor szam:->ana Pijcie, przyjacrole, piJcie l Wa· 
sel111y siQ jes&e7:e raz d:~istaj, ~tiyt JUtro mu· 
simy siQ ps~eguać OIRtego zaprosiłem was 
dzisiaj na. tQ zabawę, Jestem po Nołauy mu 
szę iie na wojnę 

Natychmiast zamilkła uciecha. Przyjaciele 
wytrzeszc;ay!. na nieszczęśliwego oczy jlłk 
gdyby t(IID ~mierteloy los w~ ciągnął. Na 
wojnę, na d!\leki wscb11d - ale~ tu zoaezy· 
to pewna imier6 - niesławce przelanie 
krwi na obcej ziemi, 

- Biedny Pawle!- zawołał jc,den z pr~y 
jaciół chwyeiwszy miodego czlowiPka za rę· 
kę - N10 przypuszczllłiśmy bynaimniel, 1e 
zn ruszenie twoie tak smutny ma pow4d. 
C('lt anulka na to, że jej koebanak iić musi 
na wojnę 

Prqkoa Anulka ohoj~'nie wzruszyła ramio­
nami i wypróźoila kielicb szampana. 

-; Niczewo - zawołlłł~t - cóż na to po· 
radzić. A zrentą nie kaida kula trafia. 

Psweł kurczowo chwycił ł'! swą drif!Cfł 
dlcuią 1a rękę. 

Ty mię nie kochasz Anułko - zawoł~c~ł po· 
auro - tyś mię nigdy nie kocba·a. Gdyby 
w twej dus.ty tliła choćby jskierk.a m.łości ku 
mnie. roniłabyś tQraa gorzkie łzy na myśl, ~e 
muszQ odejśe i wyzionłł~ ducha, japoWikima 
peszarpllll 1ranatami. 

- A czyż ja ci kitdykolwlek mówiłam, że 
ciQ kocbem? - oc!powiedmiała Auulkl obrzu, 
caji\C ilO byitrem spojrzeniem swych wielkicll, 
ciemnrcb uczu. Dawałeś pi~niłldze, aawalam 
ci milolćl łb, ba, hal Był to handel, jłik ka~. 
dy inny. Ter12z zaś nio bądt t~h•rzem, Pa­
wle Saadorfie, Pij i weael się, a jutro, gdy 
zagra trąbka i bf2boa zahuczy, a ty z twym 
pułkiem p..:maszerujesz, odprowadzt cię a! 
do bramJ. 

Jeszcze nie idę, piękna Anulko - zawołał 
Paweł Ssndorf, na którego ustach zaigrał 
d?j\'foy uśmiech. Ha, ba, ha. nie wyprowa· 
dzili mię jeszcie do Azji. Przyjaeiele, o co 
zakład, ae mój pułk pójdzie jutro bezemnie 
oa wojnę. . 

- Oszalałeś Pawle - odpowied.t.iał jeden 
z przyjaciół. - Przecie:/: nie ayśli<"z uezer· 
to wać? 

- Zostan12 w Petersburgu, a nie pvma­
sze·rujQ do strasznej Azji. PIJCie i cieszeie si~ 
thlop•J-

- O, g44y'y Janny tta była - wzdycha b.ra· 
bina - 01a by jui znałazła radQ. 

z naszych czasow, w 4 tom t:~ ch 
przez Jer:zeSlo Bornei'll 

- Może ja pani coś megt pomódz - wiel­
można pani. 

- Gdyby mi sie udało z pomoc~& twoill nczo 
śliwie uciec, tnbym ci~ auto za to wyt\agrt'dziła 

ob ecuje Ola•. odsyskuiqc sł"h' nadz,e:o. · 
Wit m, to J~Stei rt•lłdr' dziaw~zyn,. Czy masz 
)8k!l Udf) 

~ 
Teraz wnystko puep&dło! Plany jej "kropate 
zawtodłyl Jeat ona uwięziona i stracon' 
Słyszy ona pul{an e do drzwi i gl ·ts hrabtego 

rorn7..m•- ~8j4C610 Z pokojówką Jeś l on S't do n•ei 
o, to ~~ w złoset swej z~biie: 

Podskaku1e ona i naddu.:Aule. Jriie on 11~ od• 
OJjycba on11 wite liej i namyPla sit co 

OCZilĆ• 
- 9, br~tbia z ptwnościlł we?;wie policj; 1 u 
ć ją kaie1 z ust !<'l' wyrywa si~ olutyk trwogi, pn:era 

ia i r.otp~czy 
Tvlko to nie. rtaczej umrzeć n• ż ~n ' eść t~ 
h~ńtlt; Gdyby PoMren :t'e był t •k•m r• ęj~ny~ 

zem, sdyby był miał odwag'= zmtazd~yc 
eg ' w chw1h jeco uknania s1.;, wtedy cna 

łaby była ctaos na uctectk~. 
Wśe1ekłość )ej na niego jest betgraniczna. 
Co ona. w końcu ost,gneł&? ~ic ... zgoł11 nici 
chce jes~cze jedruk dać u wy«rl!.ll!ł Może 
•i jeucz:e J&ktś droga zbawienia si~ otworzy! 

W tern pul:a pokoJÓWkił iei do drzwi i mówt: 
- W1elmożna ~a01, p!osz~ mnie wruśctć 
nę otwurzyćl 0 1 coź pani hi:'abina robir 
Olga bitga jak szalona po pokoju i nawet tego 
słucha. · 
- Wielmożna pa~i - od~ywa s:o znów tłziew­

. yna - · pan hrabia w te} chw1l: odjlłthałl 
Słysząc. to otw1era Oli•· a pokojówka weko· 
blada i drhca od 1ej sypialni. 

- Dok4d on wy]eehal? - pyta hrabina pra­
szslona 'l doznanej trw0g1. 
- Zdaje mi si~, ie do . iasta! 
- On po:echał po policję uepcza Olga % 

em, a po ebwili pyta - gd:&te jest pan 

- Wyjechał st4d w szalonym Ptdzie. 
B1a•e uata 91gi wykrzywiatą sit i:oniczayra 
iedsem. 

Co za tcherz - sy.:zy ona zjadliwie. 
cza on mnie w tak krytycznem położeniu 

a ona na fotel i zan1yśla si~ ponuro. Po• 
k• ,.bliźa si~ do niej zamepokO)I)na. 

- Ja wiem o wszyalkiem, w.elmożna pani­
~ze:ocz:e ona poufnie -- pani musi uc:tekaćl !'ront 

- Tak jest, wielmożna pani, wiem w jaki 
sposób pani ue1ec mrtźe Naturalnie, że spraw• 
~est ryzyKnwoą, i jeżeli sie me uda, to •• 

- Wuystko jedno mvw1 Olga z rytowana: 
Pow1ea:; rJII, J'k to myśl•sz 

- Ct.h sluzoa w1e, ie ja tu u pani hrabir.y 
Jestem - zac:zyns pokOJÓWKa - i gdybym thcia· 
ła wyjsć, to mrue wypussCl.4, bo pan hrabia r.ie 
dał rotkuu aby t mn:e uw ez•onc. 

-- Mow d.-le! - w"Jła hr'lbma · Prsectu 
wam CB ty myślisz:. 

Mys'o, że gdylty sio pani hrabina w m"je 
tuknie przebuła i tak jak ja sit uczeuła. t'> mo­
gła~y może zmylić straż, i taiE na wolność 111 
wydostać! 

O, masz !lusznt~łć, to wyborna myśl -
woła hrabina uchwyc:oaa 1 obejmu;e dziawotynt 
z radości. Czekajmy jes~c:.e jednak do ~hl 
czora. Do teiO ~zasu hrab1a 1eszcze n e b~d,,t 
z powrotem, a w ctemnosci łatwiej m1 b;dz1e 
sluibt zmylić i umkn4ćl Co si~ jednak z tODt! 
stanie'? pyta ona !'Ozornie ::aaiepok . jon a. 

- Może mi s1ę uda, za pani4 hrabint sit 
wydos:ać. 

- Yak jest, ale •ca, ci~ owiesił i skarać za 
to, żd mi do ucieczki po~r.ogla. 

Pokojówka. UŚ311e~h• siQ przebiegle. 
- O, mDle si~ nic nie stanie! N1eda wielmoina 

pani mnie 11p~ta, a 1a pow:em, że pani hrt.b1na 
na to mlllje rece; nogi zw14 ·ała, aby urna uclec 
mogła! B~d~ w1~c ca~klem new1anie wycl4dałał 

- Hm! - potaku;e Olg'· To niez:la myil! 
Zabierzmy 111~ wi~c do przygotowań. 

Spakowuje oma z pomet'ł pokojówki wszy 
stkte sw .. Je kosztownośe•, a polem zam·.eniają 
one swole suknie. 

Naalvpnie siada dziewc~yna na. krzeszło, a 
Olga ZWifiZ\!je l'l stnurami od portyer. 

Tym.::zasem z•padł wieczór, a na dworzr. ZU1 

pelu:e ciemno si~ zrobiło. eJa• bierze az:al na 
głowe i podch:ulzi do drtw przyleglego pok<ljU. 

Czy Jej si~ poełst~p ten uda? 
Zbliżywszy ucho do m~:łego· otworu drzwi, 

styszy ona rozmow~ stojJityc:h na straży siut• 
cych, którzy sit :oueuczcśeJem j~i cieuą Jeżell 

Je~tem • pe.:na, ~e o~i m~ie .;sr.~dzie · drogt ją por:na1ą, to . wszystko b~dzie daremne! 
wal!! N'te ma ona jednak wyboru, i dlat•go musi 

zwleluć. 
- \Jciekae~ - śmi eje się Olga grlie.vnie. -
mi w1~c rady, w JAki ap(•sób to uczynić? 

_.. Ni,stety, to prawda• - potwierdza poko- rytykować, Wyj4wny klucz, przygotowuje ona 
ks.. Wszystkie dr~wi są pod strażą! Sły równocześnie rewolwer. i uepcr;t: 

J•k hr~b · a dawał estry rozka::, aby pant - Jeieli po dobrem nie pójdzie, to b~dzio 
ieczk~ taniemoiliwioftoi ~ sobie musiała wyw,Jc:zy~ wolnolć. 

, 
goją~ muo i ftasseczb) z ~lnem leiar· 
1twem Pomvłlał bowiem: dobra to rse c~z 
umierai"ce1o pocie11zyć lepiP:a jednak ura 
towat go od śmierci i przywróci6 do tycia. 

Tacyanna również wstała i ub• ała' się. 
. o,cze. ty musisz odejśćl - zapytula 

t'Ich'm drtllCJm 1łosem - Pozol!tawin mi" 
lUt m~? 

D1ieci:o, •oAzę odejie - odrzekł flj• 1ec 
Gtpon • pownłuJi mi~ mój iw1ęty urzf\d 
Pozasuwaj strranoie drzwi i nie otwierłij pod 
żadnym pozorem, dopoki nie powr~cę By­
waj zdrowa córeczko, myś1ą ze wkrótoe Biq 

zobaczymy 
.iobaczymy się' O, pró~ne słowo lotne, g iy 

je. ludzkie wymawiaJą usta Jakże często lu 
dz1sz i .zawodzisz Jak ct.ę~to nie ma na ziemi 
zt~baczenia 11ią 

OJriec Gapon znikł z nieznajomym w cie 
Rieeb nocy TarJanna zd, zamknąwszy drzwi, 
WfOeiła do pokoju Uli edła przy Stole, pod­
parła głowę na ręku 1 · ck h ym glo~em zanu­
Ciła jedną ,z nwyc>b rzewnyc·h (.IIOSenek. luio· 
wyeh rosyjsk1ch: 

P•ąśaj dziawrzę. plą'!aj acb krótki twóJ byt. 
Spiewaj dz•ewcz,, śpiewaj wnet zn·koie twój 

ip1ew 
Ciesz się Póki twa młodo'ć ~any się, lśni 
Kwitnącej bowiem rótf ach krotlde dni. 
Ucałuj k 1cbauka - cudny kw1tnie maj 
Bo długo trwa zima krotki wiosny raj 

Nagle zmieniła sią sm~tna melt~dja, PłVD4• 
ea z ast Tacyanoy. w krzyk przerażenia. 
Pię na dziewczyna zerwała Bl~ a przewróco· 
ae krzesło upadło z ałuchym łoskotem na 
aittmiQ. 

Mocny Boże! A to eo? 
lł.ozpry11ła iią uyha u okna, 'brutalną roz• 

bita rctką. 
Jakai smukła l)ostac! wdarła siQ przez okno 

i tukoczyła do pokoju. 
- Oficer 2 cerkwi - krzyknęła Tllcyan 

na 1łosem zdziwionym bojuoią. - Aeh, moje 
przeczucie, moje złowrogie przeczucie! 

- z, staił na dworze Antoni! - zawołał 
przez okno smukły, młody człowtek o bladem 
obliczu i czarnym wąsie, widocznie do swego 
służąceeo - traymaJ konie ja bQd~ zaras 
gotów. 

- Czy poznajesz mi~ ? - zwrócił siq do 
drtącei dziewczyny, która Iii9 zdołała JU:t 
głol!u WJdae i macilinalnie tylko r~ce wyci11· 
gnfłłl& przed aiebie. 

adjutaD.te.. Tak pnie bOwiem, jak panny w 
mieśeie wier...lł te jestem w S"'juu ?.~z y1n 
duchem, pon•~wu każd4 k"b·etq, na ktorą 
parol zaii,łem adobJwam. 

- A czego pan sobie lyczy~ w sookct· 
nym domu duehownego - wykrzt• i Tu­
cyRnofl dr~•cym głosem - Odejc..ł • w pro· 
111.ę znalazt •. J Brft tutaJ cby ba prz~z po.njll:l). 
Tu oiP. pal!l.sk:1e kwitną r6ze. Jutem n rzw• 
C 1.oną innego mę~czyzny, a jutro jeit mo;e 
wesele 

- Tem lepiej - rzekł Sergiusz Paoin -
Przybyłem więc Jiszcze na czas Jatro ni-3 
wvdiłabyś m1 11ę ani w połowie tak pt" r fl• 
D~is•a1 jesteś Jaszcze wolną, teo;tes ctp !t .:... 
n1e zw rloa~ rniło,neoo tt~ba antom. Pd dz w 
mOJe obJQCill Tttcvauko r z t lrowarlz~ ei dn 
P11tersburga Bqlillesz tam w p~tlacu m " . ~ 
ła, je2 h ć będziesz we wsp'::lnil:lłyrn •ov.; •t.ltl 

- na złotych J&dllć talerz~tch. 
. - Proazę przestae! T~tk mówi tylko uwo· 

dziciel, który obał~mucić chciJ słabe ssrcc 
mewu•Scle Ml}ie jednak nie wabi, ni zlot 1 nr 
b· gactwo C;r.uć siQ b'td~ zupŁ łaie szc" ę -;h\l',ą 
u boku c'łowit<ka, kt6re~to k()cb• m, cbo\.: z 
jest tylko otednym kowalem w 1\olpima 

Tacy nno - trzykm. ł Serifiusz - oia 
marny ezasu tiło stracMia Rliz jesl.cts Zll .>)'• 

tuj• ciebt~: chce!!z •ł~ ze mnę dohrowolo.e? 
- Przęmgd)l Oddal sift pan. Nie mamy 

sobie nic wu~ee1 do pow1ed,.;ea1a. G4rdtą pa 
!ltm, poniewHź wdarłe8 si~ w doro ojoa me· 
go jak rozbojnik. 

Rozbójnik!· Prawdę powiedziałaś, piękna 
Tacyanoo. DowiodQ ci t~i natychmill&t ile' 
zręcznym jestem rozbóJntkiem. Pójdzl Wy• 
prowad"'ą cię stlld prxemocą. 

- Na pomoc, Borysie sa oomocl W s1ecb · 
mocny Boże ! Cbwyta mię, dtw,ga Ratujci6 
mu} patscy anieh. Bory:de Borysie! 

- K· c Anto01, koc mi podaJ, abym_stłut 
mil j&j krzyt. 

- Jest panie, prosz~l 
- Teraz prędko do powon i goń1 b~&dz 

tednak ostrozn7. 
Smaaać tak bQdt konie1 :te 1 wiatrem 

pogomą. 

- Gdyby nawet u bram Peterabur1a paść 
miały, :Anton1, nic to nie szkodzi. Kon• fest 
dosyć n• iwiecie - a jedna tylko T~tcyanun 
- jedna róia z Kołpina. 

- S~&dziłaś wi,c, te me:te11 mi njśe l Do· 
wiedz się przeto slndka Tseyaoko: Stoi przed 
tobą maJor Serg .u~z Panin, adjuraot WielkiE!· 
eo księcia Włodzimierza w Petersburga, le· 
pi~j jednak snany pod . nazwll . dlabalskieco 

Wszystko odbyło !łię z błyskawiczni\ szyb· 
kością, Silnemi ramionami podoiósł S~r1iusz 
nieszcz~§hwą i do swej piersi prz:ycisn"ł. 

S'ułi\CY sarzuc1ł koc na ni", gdy major r 
uroczl\ swą zdobyczll W)'l!lkuczył przez okntJ, 
Natyekwiast usiadł przy niej w powozie, któ• 
rego drzwi zatrza&nl\ł Antoni. Z pod kopyt 

W tem 1lyuy ona odgłos łu,pyt keflskich na 
podwórzu 

Kto m-igł przyjech!t~? ,_ Czy to może 

hrabia iu~ wrócił? 
-· O. w takim razie «'Dl by była str,_conal 

O" pewnll sprowad~tł poncu~ 1 w ~aatępl"'eJ 

cbwih los iAj S'f rontrt~gn1e. 
R •bi. jej się łl'dł 1 i g rącn W rast~ ,nej chw1łi 

-.sadził ona klucz: do zamku 1 drzw1 s11; otwierAJ!&• 

ROZDZIAŁ CCI 

IJtanowezy krok 

Ritter nie dziwi si~ zn kn•ęciu M•ll ·r z pod 
tyłnet bramy sanatorjum doktor & Jenłlinsa. 

Qd żandarm• dowtaduie s·ę że Miller z: ostroi• 
nośc1 tam s . .: uktował a dalsze •nkwl9 c e j ·go 
i ,;eznan1a s•użby z~!dad wtoj hzu ą t Gr· ·k · 
".ostała st4 t w vowozi wyw1eztc'n". Je t to w ęc 
komitan:owi 1111 e że M ller ~a o1m1 pop.;dttł. 

Fakt ton talc R1ttera uspokaja, że wy,ył4 on 
za datektywem tyllt, ) :iar darma wraz u lwoimi 
ludźll\i, sam zd ł'fUin~'cr.wu)o w :nteście, ab)l stt 
nanjutrz znow do starego z mczy•ka ud•ć 

Plan ten upada i~dn,k .,.obec telegramu Kurt" 
wysłaneso mu przed odjndem du stoltcy 

Tre•ć tej d"PiłiiY tp3da 1ak grom na Rittera 
N e wierzy on w prr st temu ' co czyta: 

.K 1ch 1ny panie 1:\mer 

Dowtaduje się wł,.łni"' pnez swego wula, że 
pan jeszcte łyje Czy si~ pan ze swej strony nie 
dr; wi memu zmartwyd,wstauiu? Pnv1 ~żdżai pan 
natychmiast do stoli ' y gdz1ekol~i k by IIQ t)an 
tei t raz znajdował! Ch'Jdra tu o bardzo w· toe 
W1adomoś~:tl T•ru wres::cte cz, s r, zpocz4c woj­
no! Trzeba jak naiprę,lzej stanowcza krok1 po· 
czynie. mam wszystk•e potrzebne dowody w reku! 

Oczekuje ntezwłocz:nlł telegraf•czna odpowaJdt, 
a WIIJslkfl resz:t'ł na ustne już zostawiam. Pro• 
szt natyehtniast przybywać. 

Baron Kurt von M rwitz•. 

Telegram ton mógł rzeczywiicie wyprow dz ć 
s równow•si nawet S!lniejszego człowieka rn~ 
Ritter 

Wiadomośł od barona, którego on mid za 
utBarłeao, i -do tego tak ważne. 

Komi"arz od g' duj a cał, reszto i rozumie • co 
chodzi. Mte tWl&ki! wl~c ani jednej chwili. 

Ma właśnie tyle czasu, aby si«,J zebrać i na 
dworzec zajechać. Millerowi zoatawia on telegram 
Kurta, i doJusuje tylko na odwrotnej 'ltronte, że 
wraca •o stolicy, l tam Wladomołci od nieg•} 
ecukuje 

Po dłuiiel dośĆ, nie:.1rzerywr1nei o dróźy dn 
je!d!a Ritter W18e!Offlllll do stolicy u~uad mtony 
o przybyciu jego Kutt, nczekuie go na dworcu 

Co za ztbaczenie si~Jl Obaj męźc•yźni wtte ą 
si~ tak aerdec n•e i radośnu~ jak gdyby b)'l 
irl:lćmi 

lwyide tak chłodny i rezerwawany komisarz 

ltitter, teru . wprost •o słów prt:yj6~ ze wzbu­
uenla nie moie. 

~ Gdz1eź •'o plo na miłrść loskl}. pr e~ c11ły 
czu ten obracał? - pyt• Kurt przvs . edłny do 
1 eb·e 

Szukałem :a płńsk'ł ż ntl i u natze~:1on'ł 
ltrtDI go R 1tenberg. - odobw ad Rt~ter. 

C1;v Ż '.l nll młll!~ ŻyJeł O 1A ŻVJO N epr w 
daż? ~oła Kurt z ltłyu.:zll~em1 nczyma 

- ZdaJe mi su~. Nie wtem Jednak Jeszcze na 
pewno. 

Acbl W t;c jej pan jeszcze nie odnalad? -
w 1ł11 Kurt r· z:czatowany. 

Jes .cze nie, llle my ją ;uż o !zn11jdz em l 
- ł)diJO•I•d lUter pełen 4ubreJ M\Ś, -Wezw ł 

mn·e p•n, pan1e bAronie, dl11 od!łO , c a n w ź. 
nych wta 1omośc 1! Jak eż one •tf~ C~y t o d,., ~r~w 
dv 11..1! t k d!lleko tattło Cty <a,esm ut: u iu~ 

T k 1eu, t~stes~y )\IŹ d dAJek , ż r s 
c., tę d_,m ~.~ nt(:zną kukot9 U'N·O t ć motemy1 Ale 
r.ie •oźemy 1 rzec · eź Ul na dwurc:u o spr wu1 
nane1 urów1ć ChodŹ pan ze mną du pflłac:u, 

Prz:ed dworcem stoi powOI b>tronA W:uad 14 
""'aj do n1eg11 ' J•dlł do palocu ksli~CIA :sant wa, 
d;,~ któregil Kurt za]echał. 

Wo.hodt' do b bl•otek •. Jdzie 'im lłUżfłCY nzy; 
nosi przekiłski Są Jednf.k obaj zanadto 111y. w a· 
01, aby s~ móJ ~ WIH&ć do }ełlsen, e.. wych" 1. t 
IY'kv ~·o lnmp ~z;ee w m i z pal J'ł cnara 

Czy w1o pan ce 119 w CZiSIO SiłlbliiŚ~l p"na 
zd•rz:yłoł ,_ pyta Ritter. 

- Tak ttatl Wiem mniej wiP,cej o wszystkiem 
z wyjf1tiuew teg ,, czego prócz; pnna n.kt n e Wd:1 

To me 1est n e ważn l( • Czy ma pan J • 
wudy przeciwko brabmie Oh.tze? 

- Tdk 1estl 
- Jac,egoż rodzaju Ił te dowody? 

Mo!l9 JCilJ d w.ceć, że ona zamordowałt& 
meadyi swojo dztsekol 

- c~em jeJ f!an to do w-eać może? 
- Mam św1adkal a lw1ad1tem lflll jsat b•ron 

Stointhall 
- B.rdzo .tobrzel I ja w ostatnim czasie d ść 

dowodow pructwllo n• ej nub tlrałe Y mo t> 
wyd11je m1 st~ tu Jeuc:.e a~wcat~śn.e na łltuu .. .v­
czy krok. 

- Ależ dlaczeao? - pyta Kurt niecierpliwie. 
- lo sio obawiam o życie żoay pańskiej, 

panie baronie, która s.e paawdopoliobnie Jesz~z.e 
w Mocy tej szatdekteJ kobiety znajduje. 

Kurt potraąsa ponuro lłOW'ł i przachadza ait 
zirvtlW4ny tam i nazad po pokoja 

Pan :zanadt • bOJ Źii*Y panll' k rtllllHU' •· 
ctz.ywa s:o Kurt wreszc1e 

R tter od~owtada tylko wuunen;em umiJll 4 
- L'l:tf s:w z f ktauu 1 z charakterem hra 

biDJ, pan1a ltaronta. A zresxtą ta kobieta n"'rn 
n1e uj~z .e. T k on• Jak i raro" P'<Jetre:. "4 ,~ . 'l 
gia p ' str • Ż4! 

,.,.- A )dth la przeb1e1ła lłaba ZW'l'Oha ma 
bezpieczeństwo? Jeżeli pr~yjdzie na to, te .pa 
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l· • 1 teł; plom1CUflfl wy~litkiwały iskry, wó-.. 
~~ m "~rilf'Dł\ 1.nikoął w ClenJach' n cy. 

• • •r~) torr n'\ rżała 'l'hCY#\Utta w l 1hjęc u 
cl ~k , 1 n-1jut ta ktorego wzr k ś 1g ł 
li r ' 1 rt. e p.1 jor iJ stacr. 

R •żo z K !uin11 szeptl;ł Sorg US!. 

r l tr U""f 1jąco d<J 'llflhie - ze W!ll. Stk Cb 
. i ; . k•ó·e kre l)kO wiek z ogr .du , .. 1ł -

I'V 1~"ll, ty • Qrlzies.: nujpitlknief~:Gvtn. Ho 
,y qęk e kw.~:<ty, dla mnie wy roz .w1· 

•, uld mn•t>, Coi: rot~ to obchodzi, ~[> u 
p1 lu mej "iędniccie 

ROZOZI ~Ł 2 

cierpli "Y łt e.& SJtra'' iedllwy. 

O c ec G ! Ull rlybko krnc~)·ł ?. Oie1.na1• • 
rr 1, ktory z tt r• •w a i~ ć go tma ł 1h urn ~ra · 
j o Kt·ucyf k>~, ktory m6sł w ręku, JflSI!O 
! 1 ;<l kiwał su~ w c a mach noey let r.i3j. 

G1z!fł zd rzył s:~ wnradek.? - zapylal 
G u n po upływ e mwaj więceJ kwatlransu. 
T w d ć ui osl••tuia domy w Koł1•in1e 

l\1ow !t m •ut. ni<'ll - odrzt•kł c.~zł WIPk 

a8 c~ ... tu s oło s1ę to na ~~uśc•ńc'U 
D •:Jrle v. l f; C (ho żn.y dah j odr·o· 

• z111ł ,•uch w ny. Pru" dopodubme zastanie· 
r DJE'SZ' zęś•. WP~o Jtsz •ze przy zycm 

:uh w ęc d leJ dr•·~ą NIC s1ę jednak nie 
p 1 azywPło H•Jwnoh!glo z gośc1ńct m ciąqoąl 
1.1 q tllH!vp kolf'JOWY przedz•eluny od 111ego 
tv•k' głeboklm r·owe:n B ysze:tfiCO SZY"Y HH~­
c• g ly s~ "" św etltJ kt1ęzyco~'em jlikg·1~by 
:.-r .rzyste ram10na. 

H 1j m•"~l rzyj C'O 11 - :~.a.:uuaął r'RfdO 
G m przyst •ąc, z cz\ nam wRs ~~n ~>j zy· 

ć Ż{ ści. m ;e zw.e l1 ? Otn .dtiem\ )UZ 

r Wie .. ('ł godl.i lY łl 1887.'~10 D e s~otk·l • Y 
1 70 pal] , któ·ego, wodłul{ w Ił li t' g G t w • r·· 
d wa m1nło sp 'tKać nte5~;Cz~tsc.tl. H 1 c) to 
r. znaczyć n kczemn.ku, WH~c m ę o• lU· 
k ł s? 

W tłljŻe chwili, w ktorej duchow •. y wy o. 
~tuiz111ł SWOJO p dejrzenio, towarzy":;o: Jego 
zr,uml mglt~ obszerny vłaazez a po ern e· 
doym skokiem pnesadz1ws~y rów, do~b1ł się 
na srudek nłlsypu 

u pon spostrzegł, że człowiek ów utr_ny 
był w bogatą llbOI'J6, z ilran11towego liUkrut, 
obf• ytą srtJbrnymi gul.iczkami. 

WracaJ SIJOk•)tuie do domu drw1ł ~ 
ni~ ., l~JktlJ, a jeże h chcesz k· 1go ,,ot•e •z c, 
łfl l' t-53 s eh e ~am{'go gd)·ż będ1.il'SI. t' go 
p< . t wol H 1• ha. ha •. Ftu ma p•ęku~ ~o. 
rt~ kę, tego łatwo spot:,:klł fl ni~ spodr. aok1. 

E.e strłuz.nym kJ'Z~kiem ovuścJł Ga .vn 
trt. JuDy w ręku krzyi. k tóry z głośnylli 
dźwJ~ktem upadł na ziemi~. Czciioday kapłan 

' mimo dłuiiej eutaony, spróbownł skoku przot 
row. 

Moja corka. Co się z moJą corl.ą stlto 
ban ~to! krzyczał Gaoon.lh l"lf!:!St.hwt: rorze· 
c1.ue e C!i pełnra '•ą dusz~ G.~~ OH" j est•ś t~ 
i orr ocu•k Lm oweg'l czł lWil'kH, który dt.ishJ 
w l' rkwt «Jt.ekaj, stóJ, po w c111 c q nagru 
dre, )rśh mi das1- od •owwd:2 Umyklłs: nędzny 
drai.J1e H!l, t<k.)ro t~;k to niechaJ BL•g się n~>d 
tobą uhtuJa, gdy w moje wpadutest. ręce. J~ 
stern duth,Jwoym, lecz pięsci mem Jak z 
gran tu 

Cdo .. dek w lrberii popadł nagle, zdaje się, 
w "itllką t-oJ~oźń griyż umykał, Jltk ts?.aJoo} : 
z ntm z•· ś pfld~tł G~poo, któr·ego Cl.tJI'Uł\ 
br, dę tt11tr ro:~.wl&ł, a ktory 1Jr7.\' te s o·O 
b ot-d 1 kazał p H1Z wiouio godoą ~zybkosć 

?.w•O OSO i Stlę 
Conz Wl~Ctll z l t l •M~ d,> ucu~kającego 

TPo, &da"'-ało s•~ me rru.,ł gor~t ·Zt'gd pra ­
gniu 1a, 1ak do:-;1ęgnąć l11su, ,.koło ktorago 
wrł liiQ nasyp k ejowy w kAZl!ilcie pler­
Ś(;reuia 

P,.dr.;ł 1ak sznlony, 1 rzeięty jedną my~lą. 
bv U'b wpaść w ręcH ducnowougo. W prze 
r~ź~UIU U'tl 7.11UWc Żył, M Ułlgle nocną CISZę 
pr.terwal ro.zgl ·śuy gw1zd i szyt k• turkot kół, 
co Jedn k nie uszło uwagi Gapona. 

N eszczęśhwy krzycl:t~ł Gapon za U· 

ciekaJący n, Stuń 1 skocli z Wlllu, vośpre1zny 
poc·ąg s1ę zbliża, 

Było JUż jednt.k za późno. Nagle i nieipO• 
dzian.e Zl< ltlp;ły świailll lokomotywy na Z!l• 
kręete nlłsypu1 wyCJurlla,ąc sr~ z creni lei· 
nycf1. 

Żnlazny potwór pędzrl sapii!C, dysząc i 
stękC..JfiC. 

Człowiek GW w ltberji spostrzegls~:y dopie · 
ro ter11z st raszne niebezqiecteńst"'o• przy11ta · 
nqł na cb\"'tlę ]tak ~:~k~:mreni1-1ły Broklo mu 
JUt przytomnt ści umysłu Jo ou•eczki 1 wtem ., 

0Jorec Gtpou skoG~ył z walu ti() rowu. W 
gńn:a n11.d sob• uałyuuł ochrypł)' krz~k; po­
tem grzmot pędzącego poc1~gu t octem .• 
wny· tko ucichł(). 

Gapon natychmiast sił I)Odn:ó ł, wydrapał 
s ę ll!t wał 1 prllapatr~w.r~ł tnr koleJ' wy. Uj 
rzuł leźąclł na nim pustać której nr•r• prawte 
odet'Wdłla były od tułowia W d.~:~li zntkały 
śi'i'• tła poeilłłU 

Duchowny btegł, ile tylko sił m1ał w no· 
g••ch. ku owym szcząlk,lm ludzk.rn Pocbyl ł 
tli Q u 1d niesz«zęś:twym, żył je:;~.c~·' Ż CIH 

11:>~0 jt!dnu.k. ułłityw~&lo z ka1deru tchDlf'• 
UllOJ. 

J 1cze - rzęził nilt~zrzęsuy, usiluJa• 
poJ •ttJść a1eco głowę z k111uty krwt, otoż w. 
dl C! e, M was me oszukałem. Prosiłem. was. 
abyscie mt towarzyszyli do umieraj!lce~o i 

t 1 rvww: • 'O -
z l 

JU~ 
n k 

pr t>Ciwkr n•eJ V.!'it puj ? C yz 1 ~~~m nle~""i· rrJ:w ŚC1Ą paJ&jtjC nr f Jel 

juz ... 

et 
m LC 

fi e .po du) , ~by dac ~srólr. k m~ y 
z ahiCI!\ m~J z n~? 

.:e±eli tego dotycl:cus n·e cca•;ni)l\, to teru 
'O 2: p Ź1 ' w d Zil R t 

Dl Cl o ?a • źnoi U ni! , • zn: • 
z ,spóttllka'rt swym1 p r zu 

R tter z czy!) w"lYitk st:ctegół···~ 1, w 11 

d!!Ć, pOCZfłWS .y od Śwt>g uw lment" llt~Ot: M l 
tera odknc1a śladów L ~n..- i Gretll: a~wi t · 
wani "t r·lt'!'l umczysktt ż d' Ul!iĆ w • na 

r u:n d k! ra Je kt· u. 
S;Jra,lva t k s ·~ mt koń~zv wrrSZ!!'O 

N•13 wiemy d tychczu gdzł~ ż ma p ńska su~ 
Niel e m ź~ tenz otrzymrwec .Jtm wy zn iduJe śrny Jej w shrem z.,rr cty:.ku odn11 

:~yłać Żadn '.h ~.Ą tsdom•_,ś;t, b.> j!l tak t:llłr.zą :lztl m 
aby m..., ludz; e wsz~·s Ko p•-,dehwycih' 

l Źć n e rroogli 
W każdym ru!e musimy bud~ t rłtt: jes cze 

przedZUII:&Ć. ZnajdLiemy !Ił z pe•noś '" , to j .k 
oatpr~dzej, gdyi n e str..otc l śmy '- f'lk" b J ~P"I 
111ków h r b my O gr N MI zeczonA hrAb ·g•J Eg·1n.11 
może już .u wet jt.St u ." lruona 

- H -n N e POJrruj~ .Jsdo~k dla.:z,eg l") to źmt1 
jes c~ tern.?. $Z~Z~J ac namy? spr"ec.rtv a s ę 
b n. Cny a t~a t aby ona 1eu ""tl w ~et 1 
re oić m g1.1. Tr eh by przyn Jrrn c hr b1eg 
p e o.l ą t str eJzl 

- 'f l i s·~ st ł 1 Hr .. baa w 0 W\Z}StK e'll P.> ws~ystklem, c ..... m. plln m1'lwt 11e mam 
- Czy prz;ez pana' t!JŻ n~dt•et :-obsctentr. sweJ żou~ 1 w ..,cl_ych>~ 
- TAk j zt pOl"f>r nowałem go o \\oStY1Jtk1om, b!r n 

rÓ\\nocr.esm, pros1kn go, ttby on ni~ po sob N ch .•~n n e t!ac• n&d~iei P"n e ba rue 
n,. dllt po nać - ,1"C1C~ a go k lmo~utn, N e sąd!c;; ." y hr11 

- .t'y s hrab a do t go życ!enia p&ńsk eg, bJnJ; 8 lgd m.ata od•~'8~ k11zać żon~ p ń l4 Zl! 
~. s \1 ..;? morJować, 

P ... wn l ł - Aeb, czAgo t n dPmoo nie potrafi? w• l'i 
W t kilT' t z a go pod,•w am! wo a • Kurt ro•.p.1c:t 11wie B 11da iel jednak, Jl'tżdl, oo!ł 

Kur• J by-n n•e by w sun1e tak s1ę opa· ha życie żony mOJt•j ctyb~ł!l. Ona mus• mr ua to 
r w ć. Żyć · te '!l p tw'lrne 11 stworzt;n em ?Od odp(twiedziećl Wydrt; JeJ zezntJnte z piersi, ruepcę 
je '"'T aach m vt •dtieć c za %brodn·e p peł ił\, zotszczę tę g~tdt.inę 
n l i m mo t> m lczeć? T l bylony nad moj~ s•ły! c~y wa chce pan naprawde dlu~ej już C?.fik~tć? 

- Pr ypuszczam, Żt:l i to dl<~ nteg • Clljik e N l D.:1ś 'eszcze ch<!ę mieć pewooś"' 
r. d nie, ale • mu t on pr1!ecteż mieć wzgl41 na Cho1ź psn więc. p~tnte baronią Ja p!na 
zyci awe1 s•ostry 1 n rxe~z·mcj ' • odprowlldzę! mów' Ritter ~taaowczo 

- Kto JeSt j go narteczo. al Kurt przygot•Jwuje s ę ś,:lle.;znie do ;JOdtó~y 
- Jest to dz ewczynll r: ludu którą hrabia i zaupatru e s ę w Diibtty rewolwer. 

p nał, ~dąc w n tWOlt Rudobrod g , panie ba· R1tter prąut~truje mu s•ę z u'miecbem 
r t Uw. l"tła go t TtąJ 1 ~''d ·"-n.> wtelę r~ty - Nie b~dz e pan teJ broni potrzebowali -. 
t ćż ·r· t~~te '11..l ur·tJ ll.l mówi powaź•Ji11 

- To h\ ć c 1. w,;. yn - Kto w e N•ctPgo l" .. "ewid~i~ó ni9 m••ł.I"JJI 
n A cv poc .. m smy z "-Rro eru F abreo? 

't ra s n m c a - Oa O'ilm n e (JCh., n e 
r · trymontalne n ! ry Cll do ~r. b. if._J Eg,;n - DJbrze. Wt żm emv sie na.JpiHw ~o teJ pie 
i alatego b.edna _Gr't~a ustąptć . JeJ mu,stała: l kielaej btJby - odpowiud!l Kurt ponuro -· Jateli 

- C~y hr~b1a w!e o tem, ~e zmttru~~IO na- z nią skończymy, te> przyjdzie kolej na jej !itochanka 
rte"zoneJ )ego Jest dzaełem hrabmy? Są oni właśnie D'l wycboduem, gdy- wchodzi 

- Tak Je~t. .._. . . . . .. słu~qey. 
...... I on me. Uvtł t J J&dóWiłeJ Żmt!t';) - •ol - Pan hrabia życzy sobiA z panem bat•onem 

Kurt gw łto~ -:re. -· h tego doprawdy zrozumreć pomówi6 - melduje z uszanowaniem. 
m 'il g~ Mow pan, co s~ panu podo• ~ p11.n1e Co, hrabia? -- woła Kurt . zdzfwinnv. 
R Ver J l s ę prze~reż dłużej wstrzy'll·ć ·11e d1t 3kąrl O'l \~ie. że ja tuta1 jA~tern? · 
J dv n11 zamek RJtenburg 1 r~cr~ pant.~, _ze d J· D.ije slużącAmu rotk:az woro>Vadtenia 1rzybyłego, 
praw ·Q t11 szat ńsk<t kobitt~ dJ zuo n: O .• a a po chwili wcbodr.i hrabia Egon. 
m m~ l p~wiedz 7ć, gdz e of1ary s OJ p dz.•s.~ • Kurt biegde naprz~CI\Y nief:O z W\fCi "'l:ątemi 

Siu"hftl mn• pan, p~nte bsron•e! - ll • na ;nw:taoie rękoma i z bly~7c~ąą.:.mi "' Rti śc1 
o R tter o zn" gł •H 1 k ~~'Y n , 

n t.n u ~·•Y'..JYr, neg, Kilt a N 
s c w . l!. t" 1o g • n' 1ed ~ił .c u ę, 
z ~ nsl{• j n1e m& b}IĆ nar źort J 

E on! e, przyjaciel li ~ r~cie mi 1 ! I,.",HCI13 

7.d z ... e ~u1w s•ę w1dz:imy! - woł:t u<zel.ęsh\1 1 tv 

1.- ~ ' l J, lf!lt 1 ICStC~O 1\ /kil ...tn 0: ~ 
O n pr u wuys ko d kładnie e. 
p ..... , Ż,.; ,a maai łłl.ltl .. tll..ś::: 

· Mów 1pan w1~c szybkol - wola 

my )~oZ Cl.y to naprawdę ty . EJO:tłt~ .J (.czou~ 
l ~· s c ' >~w ~o m u e w;euę - mil w K Jrl w ~ru~ 1 

2cb c y tm.tf·• hr .• IJ.ego. 
ZŁtc:A~ u.,; lł lli~ LeL"az ihipr•i.llltaa 'IVYtOWII&JQut: 

Kurt 1 prtanra 'i odpowiedzi. 

l 

oto umierAjący tu leży Udzielcie Mi Qstntaie· 
RO n11m1 zrcwntlł. n now1em warn. ao s'~ 

wam wrelc \ prcyda Dotyczy to wa,;zsj corki. 
- M.,go dt.iet·kal - NiEHt~ezęany! f'O mógl· 

byś mi pow1edz cć o mojej corce. DlJeuk:o 
moJe poz stłiJe w domu pod sp!Jkojnym da­
cher& Któż moglby JoJ akąś przykrość wy 
rządz,ć? · 

- Mylisz llię ojcul. Twą córkę porwano i 
uprow11dzuno 

- S w ęta przeczysta~ ch1 oó IJlię przed s a, 
lfń t~em - zaorzmial z ust duchr.woego 
v:wtsk w~ród nocnej cis:Gy Mota cnrka por 
wana. u ro~.~oad_on!l, lŻesz ''ędzn kul LPC nie, 
w ,,bl•cr.u śm1erc1 mkt JUż nta kłam1e. 

- \1ów·ę prawdę, i'~k· pragoę od Boga 
wiecz} tog • Sflokoju - wych rczał umierarą­
cy M alem rutkaz wywabić was ojcze z do 
rnu azeby pan m6j - ~ch co za bo'eAcil 
ptk u11 ~ttrasaote 2im'"lol Oto:ż. śrnier:i idzie! 

TwóJ pan mówisz l\< ól paiJ - łkał 
duch• wn~, nacbyl;t.Ją~ a ę Dt!!ko ku uroitra ą 
c~mn <'Óż 1.robił twój pan? 

- WtRrgnął w nr.cy do domu WllSZP.go i 
up owadz ł TIIC}'annę, gdyż bardzo j~ po. 
żądlił. 

Przekleństwo i piekło ·dla rabusia! ·Któ~ 
to je~ t twoj pan? ·Mo w niest.CZij':!DY - mów 
- imi~ jego bowiem znaó mu .. zę. Jest ono 
mi put~1.Cb11ie,sze od słońca, powietrla i tycia. 
Jak zw1e się ów łotr, kt0rego ty panem na' 
zwał ... ś? 

L~ca 11.ie przerwał sobie nagle Gagoo 
na,piflfW \lam <'l OSialnie ŚWiętym olejem Da 

rral7.:łll e, N1e mam bow.em 11rawa przenosić 
wła nago szczę'o'a :.:tBW.ikiPK\J nad wteczny 
l" ÓJ ·;;ok6r .. 

OjCII!Ia Gapn•1 wysłuobał ostatflie spowtedzi 
nte"zct~śh ego, której teni>:~ d••konał ktlko 
wa słowy P dał wu potem św•ęt'ł komu• 
nu~ i mudhł s ę za OlłJ) 

- Amen - wyrz.ekł Gapon w krńcu uro· 
CZ~ŚC e. 

Po cbwili pochwycił obie ręue maieraJące­
mu, Urkwt! !:l~OJ wzl'ok w u:cbodzf\ce cie· 
nrem śmierci O<My, jlłk JdJbJ wolą swą ży• 
t,;e jego ua k łka cboćt>y miuut chc1ał pod· 
tt-zyrrać. 

Pocr.c.m zawolsl A tl,rRz skor· spełn1łt>ro 
SWOJ obowrą~:Hk, :iptłn 1 ty swój. Jak zwit 
się rnLr•ie:ca m l go ukochaoe~o dziecka? 

M:tjor 'iPrgiusz Panin Je,..t on adjutan· 
tem wu lk·e~'' ks·ęc 11 Włn-Jz mierza -. wy• 
hz us l uw r;ący, ldic'"· uwol ijcit-J swll cór· 
kę Zl:l lil.!IOII legi) C1.ł11Wit-'klł Z>IQim herbie Z&• 

p6hu MDie Z11ś ohy Bói prtebaczył, źt do­
pomogłem mu do teio łajdactv; a. 

• 

Tułów j,.g() drgaął gwałtownie a ze smia~· 
da:.m~j p1eroi ost~ttnie ulaciał J tcboi•nie 

OJciec G pon sar:nkol!ł jeszcze niebo~zczr 
kow1 oc1.y, potsm plldoi6d si, powoh. Wzrok 
swtJj skierował urornie w dal gdzie z nie• 

• ~ l 

przemk,11onej. ge~teJ Uliławicy, zuawalf sie 
prlebłyskiwać małe ~wi11tełka. 

Tam, bun IAiV Petereburg wyrzekł du. 
cbowny grobowem tonem - mia!Oito grze· 
chu ' tam tQ, tam wije się mole T*cyanna 
moje dzie ko w rarni,>nacb lutra, który nadt · 
bną uarzeczooę w wtlię wesela porwal z 
domu. 

Lecl t~tm, w tym Petersburgu. ~yja tet i 
car - Cl!jłlll"l otciec Ga~•oo dalt•l tgnam uro· 
czy1dym Car, który jelit OJCem nas , szyst• 
kiec Ojc,ec ,za§ musi wszystkie dzieci swoje 
koch.w równą orłnśCII\ l rowną sprawiedli· 
"ośc•lł Doorze wię.! Dt1siaj je11zcze w nocy 
r'ospteszę dO i-'ulershurga. a łe~ąc U nóg łł• 
ra. DlłSZłil•l oprekuua Jł.IŻądłlm odeń dziecka 
wego iltk 1 też !lprowitldl,wości za obra~ODe 
n e serce, za łty Tacytinny i rozpacz Bo, 
ryFa. • 

D.> Para tak, do cAra pójdę Musi mi od­
tinć me d1.•ecię nretknięte i czyste, albo gło• 
wę rabusia. 

ROZDZIAŁ 3. 

Raczej df) wi~•leoia aałilelł 
Da wojuę niesławaą 

O św~cie szlo ulicami Petersburga dwóeb 
mężczyzn Jeden z nich w stroju ducbOWDJ:D, 
drugi zaś złotowłosy blondyn o wya101ł11j 
silnej [)Ostaca, rota! na sobie bluzę robo­
tnicz~t. 

- Czl!go~ jfs.~ezo się wahamy - odezwal 
się Bnrrs knwJI - on to b~ ł bowiem w to 
warzystwie G.tvona; s"dztlbym OJCze. że by· 
•by natleptej. gdybyśa~y pięściami nasz•Dli 

utoro.vah sobie .drogę dcl .:iomu uwodziciela 
i uwnln li Tacyannę Jego zliś tego djabel· 
sk•ego adju•anta jllk go lud:?.ie naz1 wają, sam 
powa1(2 o z1erotę że ·nie ruszy JU~ więcej po· 
Wiek~ 

u~pokóJ Się moj synu Burysie - odparł 
Gapo n 

Pojmujt), że nie motesz pobamowae swej 
zl•;śc. Wierzej mi j• dnHk te obaJ t leby6my 
na tern wyszlt. PrzRdewszys tkiPID nte mamy 
wt•ale duwodu, że TacyHnoa znaldUje siQ w 
domu majora SergtU'i'.a P~tn;na a ttowtóre 
te i~>st oh•.-wtąlkte·., katd+<go c~ło"•Jeka. aa: 
n m uiyJa środknw gw~tłt"wnycb, probowa6 
ntt pokojf)Wt'J dr()t:h:e s,•okoJn ... go porozumi8 
cia się w~tąpm.v do SZYI ku naprleciw i Za. 
flzekajmy, oż słoD.ce wytej si~ wzo.iesie. Pe . 

Kurt ooowt•t·1a i tk L:auę od llillł'".ł i jak ją z 10• 

wu ~lrl:łc!l 1 pytn: 
- A tors?., kochany Eg m e, powiedz mi, jak 

IJię dow•ethialeś, że jH •n jf·Stf m? 

Kurt Z'iClVn'ł okro 1nis na Olgą i wspólników 
Je l n rt.•Jicuć R ttf r wygląda bardLo zastrast.ooy, a 
twa1 z Jego p t :.-ąpnf.-.je. 

T• l Całk1t•Ul n A ;;"om 1l kOWan hi;;torja 
o•łonwiadft brab·a z u~.lllt:t:b.>.m - Słys&lttem prty 
,&dktem na pelrCJI że c.ę Jtl ieu z urzędoikow wi 

dzut n dworcu i żeś oczektwal !Jana Ste10B i z 
nrm do pałacu księcia S \r<itOWil oojechał Nie ehcia 
łem w to uwier~yć, bo nte miałem p ifłcia, :te ty 
Jf>MZC~e żyjesl'l. 

Pa.t Stein? - pvta K11rt zd7.iwiony i patrzy 
'Ił korms&rzłl. To pnocitlż paa Rtttar, kocbany 
Et"n e 

R:tter? p0whu1.H Eg •n r.d' wiony - ten 
• n na'·YW~ s·ę przecież StelO 

Potwól 011 poili w~·j~:.ś ''Ć to tftraz - przfl 
l' l' Vlt mu kom tiar,.. Pr1.udstaw1łem s Q pllDU pcd 
1 uwtsk,,•m Steina, hi> cbciał13m na rllz;e zost11c 
n ooo~nru yn1 Chodziło bowiem o to, aby hrabinę 
O g, ' "~ uin:k6w jej utr!.}'illli~ w w terze, że ja 
l•t. lllt· ivlę 

O wtęe pan jest owym k•Jmislłrlem Ritte 
r+<ru, kl r~'g•• Rudobrudy z polecl-'nia tej ban1ebnej 
,udleJ k' b tty trzymał uwięziOnego? 

Tak Jnst to ja. panie hrabio, 
A· h, dlaczego mi się pan nie dał zaraz 

A Jtt nf;k87:1łłfm tym dwom wysłllnym na 
t.amek R 1teuburg detek:tvwom jak najwtększą b•cz 
liOjć t ostr<~taość mó..vi on oburzony. - Wi• 
Juc;mie zaś me Bpełnili oni swtg • oboWJ!łzku, b 
maczsj t> by si4t n•e było mogło stać 

LudLte paAscy :-ą tu zupełnie niewinni p11nl1 
komit~arzu uuiliwir'JUta icla hrabia Egon - Ja 
n1e cbclilem żadnt'qO towarzysza i dlatego sam do 
lasu wyj cb~JitJm Jednemu z tych detektywów z 
zawddęczam źs wogóle wiem, od koao wystrzal 
,Jocbodt.lł gdy~ ;od:;łucbal on • oz mowę Oł(ti z ba· 
ron!'DI Tdn ,;am dett~ktyw uro~~towal mi też 
·rzedtcm Ż\'Cte, me dawsr.y m1 wypie wody, 
ow'ł s1.atań~kR kooietot trucizną zaprawiła. 

Opuwiada on całe to zajście 7.8 szczegółami, 
•Jb&J towarzy!!'e jegll dr.ią ~ oburzenia i z1rozy, 

- c,, za str~s~.na kob:eta - zgnyta Kurt -
I ja bym m.ał jes~czo twlek&ć~ NrgJy przenigdJI 

- Ter"z fuż me ma potrzeby zwltJkać 
R.tter rezr Jutnie Wytotąpię przeci\\ko niej 
l.\Ą łoeznie 1 postaram się aby mi i wspólnik 
bHrvn F .ebren, n e umknął. 

- Jeżalt ;uż ter.~z nie jest . zapótoo 
Kurt w medające1 st~ opi!!ać irytacj1, 

""' ...... 
~ 

~~ 
c~en 
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wyda 
tudzir 
we d 
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wet 
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cemi, 
rozsh 
scaml 

poznać? mowi brab•a z wyrzutem i równoCZ!Iśn•e 
z radJścią Byłbym n!itycbm:ast powziął do pana 

oylo teg' łotra na śm1erć zb e Egonie. Ja na 
Jem miejscu byłbyto go tok w obecn~ici _ 
kochrtnki jeeo, wytrzepał, że nia mrałby on wi~c~ l . najw ęk81.e zaufttnle 

N a mnilem teKO urzynić z r·słrotności, pa­
ni , brab1 ' Pao mo był wterlv Jeszcze zup•loie przo 
kon ov o "' uio hrab•ny Olgi i byłby ·mnie pan 
urngł mimnwol1 •r ed 0114 zdradzić. 

• W qC to podwójna n•esrmdzianka - uśmiecha 
się brai)la Egnn - Przed ktlku doiami bowiem 
sły,.zs:ła.n orł JP. !nego z towarzyszy Rudohrodtai"• 
żA '"" jul. ni" ~yJe N ta przP.c,.uwałem wtedy, te 
w1em o ct.e:n$1 calkle••l ot·zeciwnem 

To mó~'l\c. śCifktt. on serJeC'.z:nie rące detekty· 
wa, który mu Bit} uwa?.oie przypatruje, 

- Co t~ za bandaż na głowie, panie hrabio?­
pyta on zanigpoiwjony. - Czy si~ pŁtnU co złego 
stało ? 

-· Czy pan o tern jeszcze nie wiei 
- Niel Przybvłcm dot•iero przed goddną do 

i:ilolicy i nie miliłem w Olitatoich doiach żadnych 
wiadomości 

- To prDwda' Jtt pnocie~ panu ;1ic o tern nie 
wspomniałem. Tuk jest, moi przyraciele. Uszedłem 
szczęśliwie zarnRchowi D'l moJe żyeie, bo kula, która 
mme m~ala śr:nrartelnie ugodzie, nie traf la. 
· Ritter wydale okrzvl;: 1r1erat.eoia i zdziwienia, a 
Kurt cbwyto go zan'e lt>kojony za t b e ręce 

- CzyJe to dz•elo było, pyła detektyw 
:;piesznie. Czy 1 to hrAbina Olga uczyniła? 

- Tak jest Barort Fnebron strzelał do mn!e w 
le~ie •.. dwa l'~~y nawet N•e tr11fił na szczęśme . 
L'lcz koń sią podAmną spł• •szył. zrzucił mnie z 
!l O:ił& i W ten sposób •1oi~QW dzi~ W JloWiłł, 
padiS!f na ostry kam!sil, 

s l do lłcieczki, eje. 
Bpodt..ewam si~t te go jeszcze 

odpow1ada br11b a Jeden z ludzt pai skiei, szyć? 
oauie R11ter, poionił niezwłoczmo za nim. A co dt W 
hrabiny Olgi, to jeit ona 01:1 zamku Rotenbura, pod 
t11kim a•Jzurem, te się Z pewnoł\lill wymkD,Ć Oi8 l 
~~a· e 

R•tter wy!'iągnł\ł tymczasem swój notes i.szybko 
w nim coś p1sze bab~ 

-· Czy wolno mi użyć ilłllż,cego pana, jato 
posiR:dra - Plta on Kurta. 

- Naturalnie. - odoowia~a baron i dzwoDi na 
lokaja który w tej chw1li wchodzi. 

R1tter w• dt:iera zap sanlł \artkę z notesu i po• 
daje ją Rłuh 'Jmu, mówille: l 

- ProsJ.:ę ~ tern pobiedz ezawprędzej na D~· 
bt:żs:r.'ł at11eję policyJ n11 

Służący b1ert~o podaną snbie kartkę i znika. 
- A teraz dJ dtieła woła Kurt niecierpłl· 

wig, - S;Jieszmy nu zamek Roteoburg i weamy aię 
do tej haniebnej hb1ety. r., tmiję pan mnie 
zostawić, panie Ritterl Ja saM od oiej eboQ wymu· 
s ć zemania. 

(Ciu dalszy oa•~pi). 



usi mi Od· 
albo gła• 

c z y'. na 28:go czerwca a z Ku• 
ri by wyjeidźalem dnia 18·go 
c~erwca. 

.~ Sprawy związane ze sprze~a_żą 
wydawmictwa •<:.łazety PolskieJc, 
tudzie~ rachunki parafj&lne, domo· 
we i Szkoły Sr.edniej trzymały mnte 
w pracy pra\", ie at do ostałmej 
ch wili przed wyJazde:z.- na d worze c. 
B)ło to pod pewnym wzgltdem na• 
wet dobrze, bo człowiek zajQtv 
pilną pracą nie ma czasu do .zaj­
wowania si~ myślami rozczulaill· 
cemi, tak naturalneroi w chwilach 
rozstawania SJQ z dcogit.mi mieJ• 
scami i osobami. 
~,Nadeszła jednak ostatnia chwila: 
Już wynoszą kuferki do powozu. 
Najbliżsi ptzvst~pują~ aby si~ po· 
zeanać; to UŚWiadamia mi powagQ 
chw1h! T,,ć to ma być po~egnanie 
na zawsze!... Poczułem, te mnie 
coś dławi w gardle. te oko łz~ za• 
chodzi... 2 t>gnam Was drodzy! -
Zeguam cię drogi polski kościeh .. !... 

Powóz potoczył się szybko po 
bruku kurytybskim w stront stacji 
kolejowej. 

Na stacji znalazło sie grono przy 
jaciół, parafjan ku ytybskkh. 

Dziwne to! W chwili, w której 
byłoby może tyle do mówienia1 zs. 
mie~a ełowo na ustach, mów1ą zaś 
oczy a oblicze Jest zw•erciadłem 
tego co serce czuje. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Zawiadamiam moich S1a• 
nownych kltentówj te po po· 
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Ogromny wybór oba.wia 

w••elkie•o r••• .. Ja po eeaach ••Jołl••7•• 
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G~:M:.~SZ::EJ 
Wykonane na wzór trzewików do s~ourowaDia 

BARDZO PRAKTYCZNE l ELEGANCKIE 
UWAGA: \1buwie sprzedaje sit ood swarancj•, to jest, edy •lo okaiYje 
j 11bś nie iokladnolć, c:zrh nietrwałoić obuwia \ldowodnlaj'lc& wint fa· 
brykecji, to talr.ie małe naprawy wykon\lje sit dumo. 

·-------------------------------------------~ 
~~~~~~~~m~~~~~~~~• 

Aniliny i farby niemieckie 
----llarkł B4YEB ----

do farbowania zwłaszcza wybłaldych rzeczy w paoakaeb r; 

drobneroi wskazówkami i w skrzynkach po ·t kiJu. we nzel· 
kicb kolorach, jakoteż farbv anilinowe do kape1n8Zf1 

skór, wytworów rflślionvrb i napojów. 
INI!Ii Blł'RORO .. 

nafakutecznlejlll7 środer do wytollenia rnl'uu:tws wnelkiego roduju 

l:~~·!i!E·ftł·~·~·~·~e~~~~!łf.!•~·~~są~~L~·-E!~.S.S~·'; L~b~aUEJłiJ!E!ł~·~··~-t31E·~--·~·•ttł•trilt:fJE ....... --------------········-
' 

• 

d 
Str. '1 

;! ł '" l! s _ _ ::e:::zss ____ ::::ea :szta 

%ela:o s2t.abowe-okuci 1 nal'z~dzia dla kowali, eteiarz:y i 9'BJOl 

kich iDD! Ch rzemioał1 r·ł do okien, farby, towa•ry emal awa t 

i f~i&osowe, drut l:ołczssty, łt i "'uchy, M>tszyny R 1lniczQ1 1 k 

n p. płosi, wł6ki1 brolly, drapaki, sieczkarnie, młóckaroi ma 

nete, łopaty, rydle, kopaczki, siekiery, koay i t. d. 

w ielkim W) borze l 

Po cenach przystępnych ! 

CASA METAL 
Jose, Hauer Junior & Cia. 

Cuntyba - Rua 15 de Novembro N. 44 
III!Trmmrnmnnnlllinllitttlntllifnnrnntnmnnntrnmlililllnlllinnmmnrrnnm ~tiłlnr,,mmmmmmttmmnmrnnflmmnmnm!l!!.'.111- -

PATRZCIE 
PAŃSTWO 

! 
KLIENT 

z a dowoleny 
A 

KRAWIEC 
rewnie ż 

bo 
KRÓJ 

DOSKONAŁY 
wtórnie w Kurytybie 

Zakład fryzjerski ' i ' 
Fabryka cukie.-k ów 

.,A U ł~ O I~ A~· 
A to dlatego 

j !E UBRANIE ! L WYKONAJ A N c ~óafa. 
D przyul.AqoidabamX. !4a D 

~ 
Który poleca ich dalszym la · ~ 
skawym wzgh:dom 

:Ec:uli. 
• ii!UaS'-

' Wyrabia cukierki w aajlepszych gatunkach i karmeli owini!łtl w 
Strzyżenie włosów óOO rs., n glllenie 400 rs. 

i (.ballas") we wszystkich odmianach. 
papier 

' U. ~t:_nisla:;,::.!cki .D : Uli o a. Mar1iir.n Af"f'onso ar. 1. e. 

' Coritiba - Parana - Brasłl. 

Wesoły kącik. 

Boz•owa żo•7 z m•ż••· 

- MóJ mQ~Ulku1 nia ma m su 

t ................ ... 

Nasion 

' .......... 
z Polski koi modnej. 

- Nie suknia zdobi człowiPka 
- Wszystkie moje przy)aci6łki 

są już wystrojone podług ostatmeJ 
mody, 

- Z prawdziwym przyjacielem 

znanP ., jut w nastepujących stanach Brazvlji: Esl)iritQ ~a.n• 
to, GovazJ S. Paulo Pąrana. Sta Ca harioa i RIO Grande -
W'!aędzi<: w tych szt>ściu stanach, czy to na '117y żyo~ch czy 
nizinach gor~cycb, daj, znakomite wyniki i uznane &'\ za 

U1VA:trn iJ zjesz bedkQ soli, 
najlepsze nas;ona 

Ol~ti z ba· - Al€~ one będą mnie pop ~a Ws2:ędziP :a,d~jmy tylko poltikich •ta.ISion Nie kuplłim v in n' rb! 
mi tet ru stu wytykały palcam•. 

wody, któr - Na poch~ łe drzewo i kozy Pa eł N.lkOd&m Sld ad nasion z Potski w Kurvr y· 
W bu~. Parana. TrPV ·s~ll Z>t(·har i ~..; ó 

Wybłlla kelejq. lab poc•&~t •• wsz~•łkiell miejseowo,cł . 
welel w Braz~ljł 

skaczą. 
lcze•got:iml, a - l cóż ja im odpowiem? 

ta Kurt - - Mowa est sreb~em. a mil 
przenigdJ! czenie złotrm . 

. ~ó:Wi - Rękawiczki mam }>odarte 
lm meJ m~· szczeaólnic ta z lewej rQkl. O, ja oieszczvśliwa! 

jeJ, - Niech oie wie prawica, co Nosił wilk raay ki!ka, ponie· 
woła \:Zyni lewica. ~li i wilka, 

Tr&eba - Daj, mój mQźUlku, nie bad1 - Nie miałam wyobratenia, te 
~a na t~a· uparty_ . motesz byt takim uparciuchem. 

et hra~my, - z pastego i Salomon Die oa- - Cicha woda brzegi rwie: 
'i on "1~101 Jeje. - Słuchaj .. a czy nie pożyczył. 
przyłapie•r - Przeciei mieli wam ;>odwyż • by§ od kogo? 

pa6.skicl, szyć? - Nie urodzi aowa sokoła. 
. A co dt Wolny tarł tynfa wart. - Sk~piec obrzydliwy, kutwa! 

p~d - Mówiła mi wczoraJJ Zosia, - Kto grosza nie szanuje, teu 
mko'ć Dlt że wszystkim podniosą neląga oie wart. 

i.szybko - Gdzie djabeł nie mote, tam - Czemu los mnie ukarał ta· 
babo posyła. kim samolubem? 

pana, jako - I kapelusik tdby mi się l - Jeszcze liQ teo nie oarodził1 
. d . przydał. kldryby wszystkim dogodził. 
1 zwomna p t b · k d · w mo""c1'e - orze ny Ja zJUra ;:, . - Chyba siQ rozwiedziemy?! 

i po• - Pe~nC'J, ie ~otrzebny. Wy 81fł - Strachy na Laohyl 
ł oa tem me zoaCJe. • - Przekonasz się, te potrafię c. 

na Daj' - Każda bszka. BWÓ] ogoD za to dokaczyd. 
i znika. waU. - Kruk krukowi oka nie WJ· 

niecierpll· .._. B\lciki mi siQ zdarły, tylko kole. 
i weaooy olewki jeszcze niezłe. - Bvłam dla ciebie zawsze do. 
•nie muli _ Pozoać pana po cholewa~h. brą ionil ... 

Kur • JJie11i•d•JI· 
DDia 12 listopada 181' ron. 

fnmk łCO l '-o III. n.:> 
huk ••. lł675 o. •• 50 
Ura ł3ła Jat ....,l liS. O 
,... .. 0 

r--.............. ._. .. 
' Dr. Zuunt &uiewsłi l 
~ ADWOKAT f 
* Po ukoilozeniu uniwersytetu, * 
' ma zassczyt. zawsadom1ć Sz ' 
Ił! KolonjQ Po)ską, ił otworzył ł 
' kance!arjEJ ad wokack- i !e ' *, ~ałatwia wazelkie sprawy cy. 

~iłne1 kryminalne, spadkowe, ' 
' rozw9dowe i t. d. 

' 

Biuro i mieszkanie : 
Praya Ourlo li'.U. 1 ......................... 

ea·ae~s eeea 
SPRZEDAŻ! 

O WA KOL Oi~ J A ESPEił A ~A 
Bhsko Oori~onn i M a re~ bal Mall~t nh.ł .'DV ziemi'J oa 

sprzeda~ kiJka set slkrów Zi€•mia z herwdlem i do uprawy. 
Jednł'm SłllW~m j~tk O! j'1 o·~;~a ziemia ! 

lotPresowa::~i pro«J7.~ ·i~ zgła szać do oitej p odpisanrgo 
Mam poJedyńcz~ ~zatuy cłn sprzedam& w kolonji Oorizonu 
jak rńwni~ź w Ur1ia•l •J • Vi ·toria (loty mh.stow~) o.~n.z ó km 
za mi<HiłPn; 18 alkrov,. Męd.zy Rox >·Roiz l R<> bsu t t· ' ·~ t ~ fl 
SZ• 70 lk. ziPmi z berwalt;m i do uoraw~ d o aprr. edania 

Zgłaszajcie siQ ~aoim tanio snrzed:-l ~emy. 
M icha-l Babiret~ki 

ee e e eea~Je·sees.~e 

«łO>M ~ m6l0ól6~JB 0)(0 " 0 

CASA B_._ ASI 
Rua Jose Bonifacio N. 10 

(Da wa leJ ••• • ee•ada) 

~wiadamia 1wych klieut6w1 t e post no•iła w ei"@tJ 
rzt!ch mie11ięcy tego rok J sprzeda wal! at ty kuły swe"o 

za p 11 ze zoiłk-

od 20 do 30 procent 
i ło · tak artyłulły w łepsznn gatunku, jak i koloDjaln~. 
Podajemy ponitt-j mały spi1 artykuł w J,llpllzrao &aha·nkc 

ofiarujemy po cenach znacznie korzysLn•ejuyrbJ t\i ~ 
onych sklepach. 

Jedwabie: 
Cbarmt'uss, krepa cbttisks1 jedwab Libetłf~ jedwab ••rowy (r.a 

ha de seda), Jersey, jadwab do prania, T11 ff ... tl ect. ect. 
l 

Towary wełniane i bawełnił.D&j 
Krepy, woale, zefirr. it. min 1 1h d1tie i z de.eniami, tkaDi 

la- ta-elan, trvkoty mośli ny i w,i~> le innych. 

l 

Zwraumy •w••• a a •i•koś• e•a towar•w welalaa;yeh 
••~••••łras) llrajowyela i zaaraateza7el1• ~ 

• Artykuły kolonjalne: 
ebett wymu· - Człuwieku, WIQC moze chciał· 

abym chodziła w starych ła · 
. i podartero obawiu? 

- Wart Pac pałaca,. a pałac 
Paca. Bebotników 

Y11tcrjały w (riscado) paski, płótna oa ubrania (brins) gntbe i eitilrłt r,~ 
lllllii• .. ""'rez1 mullioy, płótna na bialtzo~ (mo.rim) i baweb iaae 't• ,. 

Wreszcie s ty stltie materjały dla Par,ów, Pt~.i 1 dzit.'Ci spr · ""' - Kochalam cif1 potwarzer 
- Mile złego pocz11tki, lecz ko· 

aiec iałosny. 
- A co mam wzamian za tor 
- IJepszv ryd~1 niż nic. 
- Teraz popami~tasz mię , t~·· 

ranie! 

- ~tary hrab~a - st;uy frak. 
- Więc odmawiasz stanowczo? 
- Słowo się rzekło, kobyłka u 

płot11. 
- A j e~li wam podwytsz!ł Jub 
ozą dodatek w biurzoe'JI . 

- Zanim słonko WtJdzJe, rosa 
cezy w;je. - Raz kozie śmierć. 

znająeyc:h rob.:>ty w cecielni i w go. 
Sl)odaratwie rotnem petzakuje p. 
Henr.rk &łalllke w «Jampe do 
Tenente u któreg" interesow•n1 m() 
gą otrzymsć potrz.:b '3e mł(lr>Tl!tCJ• Ci, .. • 
którzy poa••d •j• rod~in y otrt. y!I'A Ił 
porr:ieszkania wra:: Z kmt3hHII. 2 3 

Jajemy po cenach znaczi1ie zoiżouycb. 

Korzystaj ci ze Sfiosobności. 

CASA BR. SIL 



Mirosł~ ski o 
BJ'łJ aą.d nt klinik e.urop•J• 

ł, 

l Wielk. 
e &J.: !Z i. ope:r "to:r 

6KOI UJE ELli Ci 1 CYI llłiCDICB l KOBRCYC B. 
.. ~' tu~ 1 a . .:"'v~~i\:h fi l• <' • ~· .t. .. ... &lO'i'l<; t>HlcJRle:m ft.oen tgena· 

s M cina Szy a 
P9 hub' własną praeownię do b 4 mik. . .asltopow1eh i bada4 

. lirwD aa choro-ł' akrJte Plac Tirad nt s • 19 
0/~JO'l"YCh zamiejs•o . y•h ~i??MJ!jrnwje na .. lec~enie 

te s UJ ej lłnice. ma zawr:łze na składzie: mąkf; psz~nnął Eytnią i kulm ydzll\D t cukier. ryż, sól 
~ledzie, śliw i. rodzenki i kous,..r y o oro e. ' Bua _Sio YFraa.eJseo a. WG- .ti.nryłyba 

--------------------------------------------,------------------------·~ 
Ma również najlepsz , kawę mieloną z ł soej fabryki. 

T run i krajowe i z &rani oz na w naj l p z ch atunkaoh 
K1Jpuje prodokta roJne jakoto: kukurvdz~. f ' ki, maqło, jaja, drzewo ił. p. 

~ ___ , _____ ~..._......,_..,._ ....... ~"_,..,... ·-""' p 

w.~gsMte ~ 

"Cervejaria Cruzeiro" 
~ajlt?pazy br war Kurytybtr! p )l,.. tt 1 na pr wincji 

piwo wl&snego wyrobu po aajprzyst~ptai J•tfCR cenach markt 
. •Cmuir~c1 ·~llstiH, •Pomb'l<t •E-.gcarił'l'lha i irmt, 

(apajt 4ls włas~ej słodow~J jq~xm tfw t"o:a ilt j ilołci 
pła i r..ojhtp1ze etlll'Y· 

' 
KWYTWa4 - GA.It[ l. P a ~T ._L 10 

Apteka entes'' 

!JP.ZE D ł.t ~ 4. OL il l Ił '1'()\V~\. l 1' l <li'l 

CE ~Y RZVS 

s .d - fili r ho n au •• rJI 

• 

al r go 

,,Tir 
Wiiniew1kie o o k miliMOl! 

.. ~o \ Tłl'1i .t\ c ___ ...;.;_...;..;~~--.,.----

r: J...,en es e ArauJe 
~:r _ , syflis 1 churoby pfCłllerza 
I" m o o 3 do 5 po pol. K:>nsul 

t rJum Apt ka M.nervł., r l c T!ra 
d pt !l .. 

--b:"". •A• - n;"'";:-ti-011 i\; a l n et:it.e• 
b t. J lno c chutcby nerw\! We 1 lfz,e 
t\ <J. Dyrcldt r Centr h .nsty1utu (IJ' ~;ki 
u .i e~. :n s n.y ul. Alwgru n b gds.ie 
p ,YJil'łóJe od tO do 11 ł oł z rana 

Ot 

Dl J 11~ 111 !\etlo 
• z za do 4h .)ttl w dztcń 1 w 

u > PI .. yJrr..wJe ~.oa 8 dą 10 1 od 16 
~ 17. K11nsuho}J\bm 1 re: . .)·;.!enc}a Plac 

'lnaa ... , l~s r. ó4 a. ({!bvk l!lptek: 
:)\ Ił ld) 06 

DE 'TYSCI . 

.U.u.iili _,ll"l.v l' hn0bli~t 
h1t:lra 11 H Ol~ 

aeeh. Jh'omlł'WICZ 
z., y , z l.l~t~llO :r; pv .. n,eba .. n~em 1 bez, 

~ocuae 1 k uczu~:~u. f'lombowame 1 
wyJmlilwame bez ~Olu. 

ku ~ .. ~a er ilZorz~<Jna- Ceny pn;ystc 
pnu. f'rzy ul R chueiU n 8. •lf> 

-==!.. • ..1 oao .:x..uurt Uuł 

Płac Tiradenta~ ~ 3'7 

aaczność Kolonilei l'Ol&cy! 

W aptece t~j, ktMej właścidet::.• jest PG k; rozLnówici~ 

Si~ W jąsykl ojez Sł~m l 2 iłl ruOClt: l'ZO elną 00 ł1.1g~ 

8 W ó .1 D O ~ \ '\' 

LłYral'la :&und.Jftl 
Pi ~1'2fł11Jf ~łAJ drtik&m~i, intro 

lłnł~m~s i h b1Jkaftlt 
gh Wybtłr Dlfi.tck l pr~ 

d w s myoh DlA tcu:,G6w ze r.:.lłi.CZ 
T\" ·m uo~m t7! u; ch! }łt~bro ~ 

GB•a •~ramll\ 
lVyritbiJ f n1 wo żelu wa, szkla. 

IIJ\Iłj&, l't.r•J ł oł~t1 WSttlkic Rł!l 
tirjał)' di8 tDt \1-~ l 81ektryccnej lam 
py eta. Pl c Tiraf8nt.. o ;, 04i 

~apatarir. fj-iria 
K rzysta1c:e! l . tn~tduje s1~ wielki wy 
ber bawia ceny niesłychtnie tame 

Plac T1racienres z prawej strony ka 
~ery n 10 082 

ASiKVR.ewAC 51~ ~A 2YCIIE 
Rad~1my tylkg w JtiUIT A Tl WIE, kt6 
fA ma swo;lł f1lj~ w Kutytybte ~przy 
ulicy 1 de Marc;c n 4 A Supermtcm 
.1ent na Paran~; i Bankier na Kurytyb' 
Benj~tm,n Fe.mma Leite. 051 

PIB~I4DZE 
wyrotyczH ;ą !:llę tt m11ły procent 
Jod h-ypotek:t: lub pod 6waraucją 
1wnu~6w i apohs. .Ku~uje si~ i 
~~erz.itl je domy, ~i"mie ; ma1~tki. 
l f •r · a ej t': o rzQ 'IJ\nge orrectQtli 
G 11 >f\·edo Ltm~ pr·.-.y ulicy Marli· 

.. o A.ft . 
Jt.1"iJi1ijRfNfCRH:Z"\iA 11}6 -

1 Dłt. MACIDe I"ILH 
Prewdal we 'łlkt• s pr wy ey iłn•, 
lllanlilowe. llr:J 1nalu oraz steret w 
kwtj all•jaecnrdei st 1o1 Pauna l S. 
Catlll•rinJ. K szt:.l s góry płatna S u 
r• .h Yln ,t U aal!•4 2~ 071 

bit AtiOI)łUM LIM~. 
łliu~tł Cono:łllheuo a.m•lll .. 111 (eta) 
--,r;.vrrrrrt. l\ łt. bA lltlt A 
2 ~iure rolente.łna S rN i Iaventarz) 
P· y uligy M!!r cbal F!oriano Pe.n• 
to 2 a. 142 

DPt Gt\.STAO FAlUA. 
B•uro Plac O~oru. n 9, Ttlifon i~ł 
04ł 
Dlt - Pii~~ ~ . IG l • ~ 
~.tu~ ul!ca Bltl'l ... & Atr 1 n . li, fel• 
QA su oae 
- iil łiLfSID vtitl~ 
B 'Ut o Uhetl R IO Branco n at. Tele 
f n 376 020 

Da ini:~ 
Poski 1.akład ltra włoeki 

UM ..a.łe .. re 11. G 
~ y;łT J:C~a*JaU•w na abronie 

łwil&tkl wyltQtlUl. ·~ w 
il:$y '9i l< g•~lriay 

Rob ts\ para.n wana 

Cl. M r ~h l Fl uanó, r~. lUZ, r rzyJ • 
mUJe c, kazd 1 g dz.·m~. \112 

fl!~ •t ~ h l U oduto n. 38 628 

UfitO D A C lei 
U oń~zony dcnty ta w N. Ameryce, z 
23 letmą praktyKl}. Wyrywa bez bólu, 
pl "'1VUJe po ceme od 5~ i watawia po 
~er 1e od lOS. Robota gwarantowana. 

Ul. Commendador Araujo n. 24 
010 

Le.~ · Betell i a 
!'uyjmu1e od· 8 do 11 1 od l do 5 ej 

sc. zmy. t"la; liradenten n 10 
022 

...., g·a li e l d(J e1•; cc . d l'R 
h. n e 

"'· su , ml JUIUU n•, JUt u .. lu, lU.baW~rk•, 
1 do naboz tut e., sw,\t• oDraasy 

u .. k , n JI ... mll.IU:ue pr:..oa~ruolJ 
rw~ ... n~y. I'ap.ury wszelk,,h aa~n 

,,~:. · ulu: '· '-e Novembro n er. 

~!'1-~:;f~'f~~?f>~M~~~>Jf~~~;f";:~~ l~!!'~ ..,::~~f~if~~~ ":,~~~~ ~",~~~~~re>l ~;"~~,;~~~ii\Zł}~,.~~*-~~~~--ui.)~~~·~~.l.'~ ~~~~ ,;Qf~ 
~ ~ . ., ~ 

l " ~ ~ Fabryka karmelków i cukierków różnego • tuaku tai· ~lj 
~ szych i dt·otszych owini~tych w papier (•baHCis «h m .. hno, ~ 
~ nowych1 kokosowyth, miętowvch, cytrynowycbJ ananasa. ~ 
~ wycb, truskawowych. bananowych i mlecznych. ; 
~ Prórz tych mam j etizC~e iaod ga.tuokl sc>ecqalnr>1 nowe ~ 
t~ g!l fu• matu, ł>. t'Jre w kat•1 ' ]. chwili W Qt!la o.ibt•ć .-.o fe· . 
~ ntt1 t ~r"r."' pc .&y~tl;)p~y<'b.. ·' ~"' 
~ Upta ·w ~. !~ orJak() o łask we r7 ... ~··oat 1e 

~ .~.~ q n !t;~ńs"E, 1 OB.j!~p.ze w ~urJlyb ~. 
~ F,runot•~•~ a cltU II'Illn. 

' 

G liT II! - l• Ca.lral Nr. i l - P i iN!. 

o 
li O 8 l tłt1 ullUł. 

•• lł9tuptda 

7. liił t; Q l c 

~ )) lł i: 

t> 19 • 
z z Pots 1 do 
l liis yeh io· 
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